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ne i dlatego częstokroć nieprze­
myślane reformy zburzyły eko­
nomikę, wielu wytrąciły z  kolei, 
przeciwstawiły społeczeństwo. 
Szczególnie ucierpiała wieś. W  
poprawianiu tych błędów powi­
nien dopomóc również prezydent

Algirdas Brazauskas powiedział, 
że już rozpoczęto ich poprawę. 
Razem z nowym rządem omówił 
on najważniejsze problemy, któ­
re należy rozstrzygnąć w  najbliż­
szym czasie, przewidział też pro­
gram długofalowy. Jest ta  stabi­
lizacja gospodarki, poprawienie 
reformy rolnej, większa uwaga 
wobec zagadnień socjalnych, u- 
macnianie praworządności i szcze­
gólnie zdecydowana walka z 
przestępczością.

Jeżeli zostanę wybrany na 
prezydenta, mówił Algirdas Bra­
zauskas, skład rządu praktycz­
nie pozostanie bez zmian. Swą 
pracę rozpoczął on nieźle, nie

poczynił żadnego nieprzemyśla­
nego kroku, w  przyszłości też o- 
biecuje, że będzie pracował roz­
ważając ewentualne skutki każ­
dej decyzji

T o  nieprawda, mówił Algirdas 
Brazauskas, że DPPL chce zagar­
nąć całą władzę. W  aktualnym 
rządzie są tylko trzej członkowie 
tej partii. Jestem za tym, aby 
w e wszystkich szczeblach zarzą­
dzania pracowali ludzie kompe­
tentni, przynależność partyjna 
nie interesuje mnie.

W  spotkaniach A . Brazauska­
sa z wyborcami uczestniczył 
przewodniczący sejmowego ko­
mitetu spraw zagranicznych Ka- 
zys Bobelis. W ezwał on do 
głosowania na Algirdasa Bra­
zauskasa, którego scharakteryzo­
wał jako wiernego interesom 
Litwy człowieka o  wielkiej kom­
petencji i wysokiej kulturze.
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podległości kraju, ścisłe prze­
strzeganie ustaw, aby nie łama­
no zasad demokracji i praw 
człowieka. Pretendent zaakcento­
wał też konieczność współpracy 
z prostymi ludźmi. Jego zda­
niem, sytuacja gospodarki litew­
skiej stała się tak trudna rów­
nież dlatego, że przed reformą 
gospodarczą nie zasięgano opinii 
ludzi, nie zważano na ich zda­
nie i nie wysłuchano oostulatów.

Stasys Lozorałt*: zapytany, jak 
ocenia swój pobyt w  Litwie Pół­
nocnej, odpowiedział, że nie o- 
czekiwał takiej życzliwości lu­
dzi wobec niego, a wyniki pod­
róży oceni udokładniając wraz z 
doradcami swój program wybor­
czy. Zdetalizowane zostaną rów­
nież ustalenia co do pomocy dla 
wsi oraz ludzi potrzebujących o- 
pieki społecznej.
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Janavićius, Dżochara Dudajewa 
na Litwę zaprosiła sejmowa gru­
pa przyjaciół Czeczenii. Depe­
szę, zapraszającą prezydenta 
przybyć w  dowolnym wygod­
nym dla niego czasie, podpisał 
lider opozycji Vytautas Lands- 
bergis. Tymczasem 28 stycz­
nia do sekretariatu prezydenta 
Czeczenii wysłana została depe­
sza, podpisana przez pomocnika 
lidera opozycji Antanasa Raća- 
sa z'prośbą o odroczenie w izy­
ty na czas późniejszy/gdyż Lit­
wa nie jest do niej gotowa. 
Usiłowano też skontaktować się 
ze służbą bezpieczeństwa Cze­
czenii, ale bez rezultatu. Jak 
powiedział przedstawiciel opozy­
cji, przyczyny tych nieporozu-

reformy rolnej
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majątku przedsiębiorstw  
\ olnych, k tórego  74 proc. w a­
rtości wykup ili udziałowcy, 
a 26 proc. pozostało w  rę­

kach państwa. P ryw atyzow ano 
fundusz m ieszkalny. Dobiega 
końca wykup posesji przez 
m ieszkańców rejonu.

PRZYSZŁOSC SAMORZĄDÓW NALEŻY DO GMIN

Od idei do realizacji
W  ubiegłym tygodniu w Niemen czy nie grupa starostów gmin 

rejonu wileńskiego spotkała się z gośćmi z Polski —  Heleną 
FRANASZEK, reprezentującą sejmik samorządowy województwa 
krakowskiego, z dyrektorem Małopolskiego Instytutu Samorządu 
Terytorialnego Januszem BASTEREM oraz z pierwszym sekre­
tarzem Ambasady RP w  Wilnie Wojciechem WRÓBLEWSKIM. .

mień będą wyjaśniane.
Lider opozycji Vytautas Lah- 

dsbergis i prezydent Czeczenii 
Dżochar Dudajew spotkali się 
30 stycznia.

W  tym samym dniu Dżochara 
Dudajewa przyjął tymczasowo 
p.o. przewodniczącego ■ Sejmu 
Republiki Litewskiej Ćeslovas 
Jurśćnas.

Zdaniem Viliusa Kavaliauskasa, 
tymczasowo p.o. prezydenta Re­
publiki Litewskiej Algirdas Bra­
zauskas nie był poinformowany 
o planowanej wizycie prezyden­
ta Czeczenii. Dowiedział się o 
niej w  drodze do wyborców, to­
też ubolewa z powodu nieporo­
zumienia.

(ELTA)

Goście opowiedzieli o funk­
cjonowaniu samorządu w  Pol­
sce, o  swym doświadczeniu. Na­
brała też konkretnych kształ­
tów idea nawiązania współpra­
cy między gminami litewskimi i 
polskimi. Goście z Polski zapro­
ponowali dla starostów, merów 
i ich zastępców tygodniowy po­
byt w  gminach województwa 
krakowskiego, który ma być 
zrealizowany w  lutym br. W ła­
śnie na poziomie gmin, gdzie 
się kumulują wszystkie dzie­
dziny życia, ma być budowany 
system współdziałania i współ­
pracy. N ie chodzi tu o pomoc 
charytatywną, lecz o  to, aby na 
Litwie, jak stwierdził J. Baster, 
powstał partner, z którym moż­
na rozmawiać. Zamierzany staż 

I starostów ma zapoznać ich z 
funkcjonowaniem urzędów gmin­
nych, stworzyć warunki do wza­
jemnego poznania się, wybrania 
partnerów i  kierunków współ­
pracy.

Trzeba przyznać, że na Litwie 
nie mamy jeszcze samorządu z 
prawdziwego zdarzenia. Jeste­
śmy diopiero w drodze do re­
formy samorządowej. Dziś gmi­
na, owe najniższe ogniwo wła­
dzy, najbardziej zbliżone do 
mieszkańców, niestety, dość czę­
sto nie może być dla nich osto­
ją, ponieważ nie zawsze potrafi

w rejonie
Po zreorgan izow an iu  by łych  

gospodarstw  utworzono 41 
spółek, 2 przedsiębiorstwa 
państw ow o-akcyjne, 4 zamk­
n ięte  spółk i akcyjne, 4 przed­
siębiorstwa indywidualne. 443 
w łaścicielom  zw rócono z ie ­
m ię o  łącznej pow ierzchn i 
3.020 ha. Zw ro t gruntów  prze­
b iega dość wolno. Przede 
wszystkim  z  powodu braku 
dokum entacji potw ierdzają* 
ce j własność. Jest to  specy­
ficzny problem  naszego re­
jonu. podobnie jak  i całej 
strefy w ileńskiej. W  dobie

(Dokończenie na str. 9)

rozstrzygnąć ich problemy. 
Gminy nękają problemy energe­
tyczne, służby komunalnej. Sta­
rostowie nieraz czują się zagu­
bieni w  mnóstwie nowych us­
taw, potrzebują praktycznie rad­
ców prawnych, o  czym sygnali­
zowali podczas spotkania. Sta­
rostowie gmin sużańskiej, mej- 
szagolskiej, ławaryskiej, rze- 
szańskiej, rukojńskiej, rudomiń- 
skiej, niemenczyńskiej oraz 
mer Niemenczyna założyli więc 
Klub Starostów rejonu wileń­
skiego. Uważają oni, że zrzesze­
ni w  klubie będą mogli lepiej 
koordynować swą działalność, 
wzajemnie się wspierać i roz­
wiązywać kłopoty gospodarcze. 
A  więc, wydaje się, że idea za­
łożenia Klubu Starostów gmin 
Wileńszczyzny, jaka narodziła 
się w  redakcji „Kuriera Wileń­
skiego" podczas spotkania sta­
rostów gmin, stopniowo się re­
alizuje. Być może podobny Klub 
Starostów gmin powstanie w  
rejonie solecznickim. Najważ­
niejsze, aby kluby te stały się 
miejscem wymiany doświadczeń 

T  zespolenia wysiłków na rzecz 
gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju Wileńsrczyzny.

Samorząd naprawdę san rządzi;
Zamieniłam kilka zdań z Heleną FRANASZEK, reprezentującą 

sejmik samorządowy województwa krakowskiego.

—  Pani odwiedziła rejon wi­
leński, solecznlclci, gdzie się spo­
tkała ze starostami gmin, zo­
rientowała się z Ich problemami. 
Co by więc mogła Pani lm 
poradzić?

— Przede wszystkim trzeba 
pracować nad pobudzeniem ak­
tywności wszystkich mieszkań­
ców gminy. To nie może być 
tak, że je j mieszkańcy oglądają 
się na swoją władzę: mera, sta­
rostę czy radę, oczekują, że lm 
załatwią problemy. Sami już • 
muszą się poczuwać, że to są 
ich wspólne problemy. Jeżeli to 
zrozumieją i zaczną wspólnie 
działać, dopiero wówczas się 
coś uda.

—  N ie Jest to takie łatwe, 
zwłaszcza w naszych warunkach, 
kiedy brakuje pieniędzy...

— W  Polsce gminy też nie są 
najbogatsze. Narzekają, że pie­
niędzy jest za mało, że przy­
dałoby się więcej. Jednak gmi­
ny w tej chwili już się cżujn 
właścicielami tego co mają: ma­
jątku, ziemi, nieruchomości. Ma­
ją prawo same decydować o 
tym, na co wydadzą i ile wy­
dadzą. Starają się jak oszczęd­
niej gospodarować, aby na 
wszystko wystarczyło.

—  Czy więc gmina w Polsce 
jest w  pełni samodzielna I nie- 
podporządkowana władzom od­
górnym?

—i U nas nie ma takiego pod­
porządkowania. Gmina naprawdę 
jest samodzielną, samorządna. 
Natomiast wojewoda Jako przed­
stawiciel rządu ma prawo kon­
trolowania tego, czy gmina dzia­
ła zgodnie z ustawami. Więc 
jak gmina podejmuje uchwałę, 
akt prawny — to wojewoda 
musi stwierdzić, czy jest on zgo­
dny z ustawą, czy nie. Nato­
miast to, na co gmina wydaje 
pieniądze, jak gospodarzy, co 
chce budować, to jest je j spra­
wa.

  Jakich ustaw, dotyczących
samorządu terytorialnego. Pani 
y/jan|MB, przede wszystkim po­
trzebujemy?

— Ustawy o samorządzie te­
rytorialnym oraz ustawy, która 
określa, jakim majątkiem gminy 
będą dysponować.

— Dziękuję za rozmowę.

Jadwiga BIELAWSKA
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KRAJE BAŁTYCKIE POWINNY ŚCIŚLEJ 
WSPÓŁPRACOWAĆ

DAVOS, Szwajcaria (Reuter— 
ELTA). Uderzy trzech państw 
bałtyckich, ciążących do otrząś- 
nięcia się ze starego systemu so­
wieckiego, w niedzielę zaapelo­
wali do siebie wzajemnie, aby 
bardziej współpracować w skali 
regionu i dopomagać w przejściu 
do gospodarki rynkowej.

Premier Łotwy Ł Guodmanis 
oświadczył na światowym forum 
gospodarczym, że Łotwa podpi­
sała umowę o wolnym handlu ze 
Szwecją i Finlandią, ale nie z 
Estonią i Litwą.

„Jeżeli nie rozstrzygniemy 
tych problemów, to nie sądzę, 
te nasz region rozkwitnie w 
przyszłościM, powiedział on. 

Zdaniem Guodmanisa, ukształ­

towany przez Związek Sowiecki 
przemysł bardzo utrudnia współ­
pracę gospodarczy W  republi­
kach bałtyckich budowano zakła­
dy - monopolistów, które wytwa­
rzały jedyny produkt dla całego 
Związku Sowieckiego.

Jak sądzi Guodmanis, państwa 
bałtyckie, tworząc nowy prze­
mysł lub urządzenia, powinny 
dążyć do wspólnych projektów 
na inwestycje, nie zaś rywalizo­
wać ze sobą.

Nowy minister finansów Litwy 
Eduardas Vilkells zgodził się z 
tym. „Nasze trzy kraje opuści­
ły razem Związek Sowiecki, je ­
dnakże brakuje solidarności w 
rozwiązywaniu wspólnych prob­
lemów", powiedział.

Na przykład, kooperowanie ut­
rudnia odmienny pogląd na han­
del i podatki. „N ie porozumieli­
śmy się w sprawie priorytetów", 
powiedział Vilkelis.

Wezwanie do kooperacji po­
parł premier Szwecji Carl Biłdt, 
którego kraj podpisał umowy o 
wolnym handlu z krajami skan­
dynawskimi, podczas gdy takowe 
nie zostały zawarte z Estonią i 
Litwą.

NIE POZOSTAWIONO  
ŻADNYCH 

DOKUMENTÓW

NOW Y JORK (ITAR — TASS 
—ELTA). Administracja Clintona 
będzie musiała od nowa opraco­
wywać politykę zapewnienia 
bezpieczeństwa narodowego USA. 
Jak pisze tygodnik „Newsweek", 
pracownicy Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego administracji Busha 
nie pozostawili żadnego doku­
mentu nowym pracownikom.

Bush pozostawił wiele kryzy­
sów w  polityce zagranicznej w 
Iraku, Bośni, Somalii — pisze 
tygodnik. Jednakie ekipę bezpie­
czeństwa narodowego Clintona 
zdziwiło to, te w pomieszczeniach 
Rady Bezpieczeństwa Narodowe­
go znaleziono tylko puste szufla, 
dy, w których przechowuje się 
akta.

Większość dokumentów wywie­
ziono do Houston, gdzie Bush 
zamierza założyć swą bibliotekę 
prezydencką. Niektóre z nich 
przekazano do archiwów federal­
nych.

Jak stwierdza „Newsweek", 
większość dokumentów dotyczą­
cych spraw bezpieczeństwa USA 
można byłoby bez trudu zrekon­
struować na podstawie archiwów 
Departamentu Stanu, Departamen­
tu Obrony i Centralnej Agencji 
Wywiadowczej. Jednakże wyma­
ga to dużo czasu.

Kwestię tego, jakie dokumen­
ty pozostawić swym następcom, 
za każdym razem według włas­
nego uznania rozstrzyga gospo­
darz Białego Domu.

O ZAMACHU NA PREZYDENTA ROSJI
MOSKWA, 1 lutego (ITAR— 

TASS—ELTA). W  myśl rozporzą­
dzenia' prokuratora generalnego 
Walentina Stiepankowa sędzia 
śledczy wyjątkowo ważnych 
spraw poprowadzi śledztwo w 
sprawie majora sił zbrojnych 
Iwana Klsłowa w  związku z pró­
bą zamachu na życie prezyden­
ta RosjL 

Ustalono już, że Kisłow pod 
koniec ubiegłego roku samowol­
nie wycofał się ze swej służby 
w  okręgu wojskowym na Dale­
kim Wschodzie, w  Chabarow- 
sku, przybył do Moskwy, gdzie 
spędził około miesiąca. Służba 
ochrony zatrzymała go dopiero 
27 stycznia w  jednym z gma­
chów rządowych z pociskiem 
wybuchowym własnego wyrobu.

z pomocą którego usiłował do­
konać zamachu na życie prezy­
denta Rosji. Podczas śledztwa 
Kisłow swe postępowanie moty­
wował niezadowoleniem z poli­
tyki szefa państwa, którą naz­
wał antyludową. Zamiar zamor­
dowania prezydenta określił jako 
swój obowiązek służbowy i o- 
bywatelski oraz wkład w  walkę 
o socjalizm.

Podejrzany został oskarżony 
według trzech artykułów Kode­
ksu Karnego Rosji, w  których 
jest mowa o zamiarze zabójstwa, 
akcie terrorystycznym oraz samo­
wolnym wycofaniu się z jedno­
stki wojskowej. W  najbliższym 
czasie sprawa nadal rozpatrywana 
będzie w Ministerstwie Bezpie­
czeństwa Rosji.

CZOŁGI LIKWIDUJE S ię  
ZGODNIE Z HARMONOGRAMEM

MIŃSK (Bełinform —  ELTA). 
Białoruś ściśle wykonywała i 
wykonuje wszystkie międzynaro­
dowe umowy rozbrojeniowe, pod­
pisane przez były ZSRR 1 raty­
fikowane przez parlament biało­
ruski, oświadczył wiceminister 
obrony Białorusi generał - lejt- 
nant Walerij Jakuszew. 29 sty­
cznia odwiedził on m. Borysów, 
gdzie tego dnia na części pocię­
to pierwszy czołg T-62. 23 grud­
nia rozpoczęty tu etap likwida­
cji 24 maszyn bojowych pomyś­
lnie zakończony został w  prze­
widzianym czasie.

Zgodnie z planem likwiduje się 
samochody opancerzone, gdzie 
wcześniej likwidowano urządze­
nia do uruchomienia rakiet śre­
dniego zasięgu. Zamierza się tu 
zlikwidować 24 czołgi. Łącznie 
Białoruś zlikwiduje i częściowo 
przerobi dla gospodarki narodo­
wej około półtora tysiąca jedno­
stek sprzętu pancernego.

Likwidację czołgów i innych 
maszyn bojowych w  Borysowie 
nadzorowali wojskowi i dyplo­
maci USA, RFN, Francji, W ie l­
kiej Brytanii, innych krajów.

BUSH WIEDZIAŁ O TRANSAKCJI

WASZYNGTON (ITAR — 
TASS—ELTA). Były prezydent
USA George Bush wiedział o  taj­
nych próbach administracji Ro­
nalda Reagana sprzedaży Irano­
wi broni za to, aby kraj ten u- 
wolnił zakładników amerykańs­
kich w Libanie i nie sprzeciwiał 
się im. Taką sensacyjną rewela­
cję zawierają wspomnienia by­
łego sekretarza stanu George’a

Shultza, których fragmenty pub­
likuje tygodnik „Time".

Jak twierdzi Shultz, Bush, któ­
ry ówcześnie był wiceprezyden­
tem, w jednym ze swych prze­
mówień telewizyjnych kłamał, 
zaprzeczając zamiarom zawarcia 
z Iranem takiej transakcji. Jed­
nakże również po tym, gdy wia­
domości o szykowanej takiej 
transakcji przedostały się do pra­

sy, Reagan za cichą aprobatą 
Busha, żądał zrealizowania go, 
chociaż Shultz sprzeciwiał się te­
mu stanowczo.

Rewelacje Shultza zmuszają do 
zwątpienia w  twierdzenia Busha, 
że nic nie wiedział o próbach 
administracji Reagana, aby uzy­
skanymi z tej transakcji pienię­
dzmi zasilać kontrrewolucjoni­
stów Nikaragui, chociaż tego za­
kazał Kongres USA.

Rozmaitości
O  Do 2050 roku liczba miesz­

kańców w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki wzrośnie o 50 
proc. i osiągnie 383 miliony. Ta­
ką prognozę ogłosiło Biuro Spi­
sów USA. Według jego danych, 
w ciągu nadchodzących 60 lat 
najszybciej rosnącą pod wzglę­
dem ilościowym grupą etniczną 
w Ameryce będą Azjaci — licz­
ba ich z 9 min osób (3 proc) w 
1992 r. wzrośnie do 41 min (11 
proc) w roku 2050. Udział dia­
spory hiszpanojęzycznej w tym 
okresie zwiększy się z 24 min 
(9 proc) do 81 min (21 proc.). 
Natomiast liczba Murzynów w 
2050 roku osiągnie 62 min (16 
proc.) w porównaniu z 32 min 
(12 proc.) obecnie.

Obecnie białych nie hiszpano- 
języcznych Amerykanów jest 191 
min, czyli 75 proc. W  połowie 
przyszłego stulecia udział ich 
zmaleje do 53 proc. i wyniesie 
202 min.

©  Prasa chińska przestrzegła 
Chińczyków, że „jeżeli rodzice

nie .zatroszczą się, aby rodziło 
się u nich więcej dziewcząt, to 
w końcu bieżącego stulecia po 
kraju w poszukiwaniu żon poma­
szeruje armia 70 min „starych 
kawalerów"..

Obecnie na 1.100 min miesz­
kańców Chin jest 51,45 proc. 
mężczyzn. Im młodsza jest gru­
pa wiekowa, tym wyższy jest ten 
procent.

Na 100 dziewcząt w  Chinach 
teraz rodzi się 114 chłopców.

0  Francja zajmuje pierwsze 
miejsce na świecie pod wzglę­
dem produkcji wina i co roku z 
jego eksportu osiąga 37 mld do­
larów. Należy do niej również 
rekord świata w spożyciu wina 
średnio na jednego mieszkańca 
— 13 litrów w przeliczeniu na 
spirytus.

Umiarkowanie używane wino 
gronowe jeszcze nikomu nie za­
szkodziło. Problem polega na 
tym, że wcale nie wszyscy i> nie 
zawsze przestrzegają tego umia­
ru. Z powodu marskości wątro­
by, którą powoduje nadużywa­
nie wina, we Francji co roku u- 
miera ponad 10 tys. osób, a na 
100 awarii samochodowych 38 na­

stępuje z winy nietrzeźwych kie­
rowców.

0  Spośród wszystkich państw 
zagranicznych Mongołowie naj­
bardziej interesują się Krajem 
Wschodzącego Słońca. Mieszkań­
cy stepów przede wszystkim po­
dziwiają osiągnięcia gospodarcze 
Japonii. W ielu z nich chciałoby 
odwiedzić wyspy, które ongiś 
były niedostępne dla potężnej 
armii Czyngis-Chana.

0  2000 randów (około 700 
dolarów) będą musieli płacić 
mieszkańcy największego miasta 
RPA za każdego papierosa zapa­
lonego w autobusie.

W  uchwale władz miejskich 
Johannesburga przewidziano, że 
taka kara będzie nakładana na 
wszystkich, którzy „nie myśląc o 
wygodach i zdrowiu innych pa­
sażerów pozwalają sobie na pa­
lenie w  środkach komunikacji 
miejskiejM. Według danych son­
dażu publicznego, ten projekt 
uchwały opublikowany wcześniej 
w prasie poparło 76 proc. mie­
szkańców Johannesburga.

Według doniesień prasy 
przygotował 

Zbigniew MARKOWICZ
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O REJESTRACJI CHLOPCOW REPUBi .1 
LITEWSKIEJ URODZONYCH W  1975

Realizując tymczasową ustawę 
Republiki Litewskiej o obowiąz­
ku służby w ochronie kraju rząd 
Republiki Litewskiej postanawia:

1. Polecić Ministerstwu Ochro­
ny Kraju, aby wspólnie z  zarzą­
dami miejskimi, rejonowymi w 
okresie stycznia —  marca 1993 
roku dokonać rejestracji chłop­
ców, rocznik 1975, ustalając czy 
są zdatni do służby w  ochronie 
kraju.

2. Zarządy miejskie, rejonowe, 
kierując' się zaleceniami komen­
dantów powiatowych, rejono­
wych, powinny ustalić tryb re­
jestracji chłopców rocznika 1975, 
utworzyć stosowne komisje, jak 
też wyznaczyć personel medy­
czny do pracy w  tych komis­
jach.

3. Ustalić, że:
3.1. instytucje, przedsiębiorst­

wa i organizacje na podstawie 
zapotrzebowań komendantów po­
wiatowych, rejonowych przed­

stawiają spisy chło«~ 
ka 1975;

3.2. miejskie, "rejl
liniki, przychodnie oii 
żądanie komendatm 
wych, rejonowych pj 
wszystkie karty 
chłopców roczniką g j  
le psychiatryczne, , ^ 
chorób skórnych i J  
przedstawiają spity 
obecnie (leczonym 
chłopców) rocznlka Ł i _ _  
wyciągi z historii jcho,W 
chłopców;

33. kierowniql 
przedsiębiorstw i  orgaj 
pewniają, aby ich 
oraz uczniowie urodŷ T 
roku w  terminie ustal* 
komendantów po win 
jonowych stawili 3 
daturach do rejestracji.

BronlsloYuj! 
Minister Ochroni 
Audrius

(po>

POWOŁANO KOMISję DO ZORGANIZOWAi 
WIZYTY PAPIEŻA JANA PAWŁA Ii NA LIT

W  celu zapewnienia odpowie­
dniej organizacji w izyty papieża 
Jana Pawła II na Litwie, rząd Re­
publiki Litewskiej postanowił po­
wołać komisję do spraw zorgani­
zowania wizyty Jana Pawła II 
ne> Litwie.

A. Matulevlflus —  minister 
bez teki (przewodniczący komi­
sji), P. Plumpe — doradca rządu 
Republiki Litewskiej w  sprawach 
Kościoła Katolickiego (sekretarz 
komisji), R. Barce vićius —  wice­
minister przemysłu i handlu. 
A . Basevl£ius —  wiceminister 
łączności i infoimatyki, J. Gećas
—  wiceminister ochrony kraju, 
L. Kaletlnas '  wiceminister 
zdrowia ■— główny państwowy 
lekarz-higienista. V . Krasauskas
—  naczelnik rejonu szawelskiego, 
D. Kuolys —  wiceminister kul­
tury i oświaty, A . Le&ćlnskas —  
wiceminister komunikacji, P. Llu-

bertas —  komisarz! 
Departamentu Policji "J  
minister spraw 
A. LukSas — wiceminfejj 
wnlctwa i urbanistyki, l 
kevićius —  zastępca 
generalnego służby be$ k< 
twa, R. Mikntu? —  dy,3 I  
r.eralny państwowej g# 
rystycznej „Lietuva*V l
—  starszy komisarz Pofiq 
gowej, L  V . Paplrtls - 
minister spraw zagranica 
Paslauskas —  dyrektor 
protokołu państwowego II 
matycznego, A . l aflafij 
mer miasta Kowna, Ł  !
—  wiceminister fjm B 
TamoSaltls —  zastępca 
ka rejonu roseńskiego, 1 
nas —  dyrekto* genenkj 
wskiego Radia i Tetarii 
Yinkus —  wiceminister 
społecznej.

Kto sypnie groszem?
Dziennik „Uetuvos a id as" za­

mieścił notatkę o tym, że za­
rząd Litewskiego Związku Tauti- 
ninkasów z okazji 75 rocznicy 
odrodzenia Państwa Litewskiego 
postanowił przyznać dwie pre­
mie (każda po 100 dolarów USA) 
nauczycielom szkół z Litwy 
Wschodniej za duże zasługi w 
umacnianiu litewskości i pielę­
gnowaniu kultury litewskiej na 
■tych terenach. Założycielami fun­
duszu, z którego przydzieli się 
wspomniane premie są państwo 
Kriaućiellunasowie mieszkający 
w USA. Wkrótce, jak informuje 
gazeta, zostaną wytypowani lau­
reaci nagrody.

Po przeczytaniu tej nójaJ 
czuliśmy lekką zazdrość, 
ło nam bowiem na myśl 
nauczyciele - Polacy 
kilkudziesięciu lat pracuj) 
szkołach Wileńszczyzny 
dę w  niełatwych wanrnh 
pewnością są nie mntej 
podobnych nagród za knf 
kultury i oświaty polskiej 
pada apelować jedynie do 
ków (chociaż wiemy, że * 
ją nas w bardzo wielu spc 
rozsianych po świecie 
by też zechcieli wesp® 
szych wspaniałych nauof

WROCŁAWIANIE — WILNIANOM
Doprawdy niespożyta jest ene­

rgia pani Donaty Nowak, preze­
sa Zarządu Wrocławskiej Fun­
dacji im. Adama Mickiewicza na 
rzecz ochrony zabytków kultury 
polskiej na Wileńszczyźnie. Kie­
rowana przez nią Fundacja dała 
wiele dowodów dobrej woU w 
ratowaniu polskich śladów na 
Litwie. I nie tylko. Bo oto w 
ub. sobotę do wileńskiego koś­
cioła św. Ducha przybył trans­
port żywności i leków dla ludzi 
niezamożnych. Fundusze zebrano

m.in. dzięki zorgani*®1 
przez panią Donatę apek* 
wrocławskiej prasie, radź* 
wizji. Ponadto wszyscy 
mogli przysłać paci® 
krewnym w  Wilnie, ^  

W  imieniu tych, który ̂  
stają z pomocy huffl̂ jj 
dziękuj emy,j>ani Donacie “  
wrocławianom dziaUW^ 
Fundacji i wszystkimJBI

Wczoraj w bankach litewskiej
niemiecka — 247.70 (skup)̂  
(sprzedaż), rubel rosyj*® 
(skup), 0.65 (sprzedaż), p 

„Hermls": dolar — • L  
417 (sprzedaż), marka

Litewski komercyjny „Yytls": 
dolar —  396 (skup), 408 (sprze­
daż), marka niemiecka —  245.90 
(skup), 253.40 (sprzedaż), rubel 
rosyjski —  0.50 (skup), 0.80 
(sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar
—  402 (skup), ' 412 (sprzedaż), 
marka niemiecka — * 245 (skup), 
252 (sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.52 (skup), 0.56 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar —  403 
(skup), 415 (sprzedaż), marka

—  247 (skup). 257 M g  
bel rosyjski —  0.55 ”  
(sprzedaż).

*LłtimpexM: doi®1
(skup), 416 (sprzedaż^ 
miecka —  247 (skup), 
daż), rubel rosyj**S 
(skup), 0.80 (sprzedał)^
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,fZebieg reformy rolnej 
rejonie solecznickim

czwarta 
do odzy* 

posiada na to
“Oprawne- Stąd trzy

^ l i s t k i *  w ła fcicie- 
e^ f  prawo dowieść 

*7  jest to oęrom 
archiwum, i  d la

F.1A i M  refonnY roi-
j db

_ . osobliwością nasze-
ktńra stwarza

' * * * ,  staw. tak zwane 
wsie, Wófe nie zo- 

i na pojedyn-
Łpody Mieszkańcy te- 
JLri mieli po sznurze zie- 
, u kaatt® P°̂ u- Nstuiał-
, ie obecnie niemożliwe 
i jwiacanie gruntów sznu- 
Ł przywracając więc pra-
iwl^ości do ziam. ie*d- 
ggHue trzeba dokonać 
jjjiii tych wsi na pojedyń- 
topody. 

pMamy więc do zrealizowa- 
i reformę rolną w  szcze- 

• skomplikowanych wa­
tach. Pracy tej nie moż- 

a dokonać pośpiesznie, bez 
niego poważnego przy­

tulania. Będzie ona prowa- 
konspieksowo dla mie- 

liców całych wsi. Bez 
lepienia w grę wchodzi tu 
raić negatywny czynnik 
ćbologicmy. jako że były 

(Udciel odzyska warunko- 
pniewiasna ziemię.

potejnym naszym proble- 
> jest rozdrobnienie gas- 
ustw prywatnych, nieza- 
®°fc ludzi, swego rodza- 

■  prynątywizin, zacofanie.

Obecnie pretendenci do zie­
mi dzieląc dziedzictwo oj­
ców i  4giadów jeszcze bar­
dziej rozdrobnią grunty. Os­
tatnio średnia wielkość zwró­
conych działek wynosi zale­
dwie 6,8 ha, ale są również 
takie wsie, w  których na je­
dnego gospodarza przypada 
zaledwie około 3 ha grun­
tów.

Naturalnie, że każdy pre­
tendent nie może tak lekko­
myślnie zrzec się należnego 
mu prawa do ziemi. Sprawa 
ta nie została rozstrzygnięta 
ustawowo. N ie ma wyceny 
gruntów, realnej wartości 
kompensaty, możliwości ku­
pna-sprzedaży, częściowej 
spłaty, przekazania ziemi in­
nemu właścicielowi w  trakcie 
je j zwrotu, nastawienia w 
banku itp. Po rozstrzygnięciu 
tych spraw zostałoby wstrzy­
mane rozdrabnianie gospo­
darstw i rozpoczęłoby się ich 
scalanie, czyli koncentracja.

W iele gmatwaminy i spo­
rów wnosi pizewidziane we 
wcześniej powziętym rozpo­
rządzeniu minimum 2—3 ha 
dla każdego mieszkańca wsi, 
tzw. ziemia gospodarstwa 
przyzagrodowego oraz nie- 
prywatyzowane obszary przy­
dzielane ferm Mn.

Bez wątpienia gospodarst­
wa przyzagrodowe jako ta­
kie są potrzebne podobnie 
też jak minimum ziemi koło 
ferm. W  praktyce te. powie­
rzchnie często jednak są 
zwiększane i służą jako swo­
iste ,,barykady" przy zwraca­
niu ziemi właścicielom. 
takich przypadkach trzeba

szukać kompromisu, aby za­
spokoić interesy wszystkich 
stron, ale specjaliści regula­
cji rolnych unikają tego. 
Zdarzają się nawet takie 
przypadki, ie  ziemię zamie­
szkałego w  osiedlu rolnika 
rozdziela się na gospodarst­
wa przyzagrodowe jego są­
siadom, on natomiast nie o- 
trzymuje tu ani hektanra.

Podobnie jak wcześniej 
przewodniczący kołchozów, 
tak obecnte kierownicy spó­
łek najczęściej negatywnie 
ustosunkowują się do pows­
tawania gospodarstw chłops­
kich. Stwarza się trudności 
ich członkom występującym 
ze spółek w  odzyskaniu czę­
ści swego mienia, korzysta­
nia ze sprzętu technicznego.

Członkom spółek chcącym 
gospodarzyć na własnej zie­
mi powinna być zwracana 
część ich mienia. Kwestię tę 
regulują uchwały rządowe. 
Jednakże próbuje się nimi
manipulować, że rzekomo 
przy dzieleniu mienia nie po-, 
zostanie go dla spółek oraz 
wychodzących z nich później 
udziałowców. To nieprawda1. 
Najważniejsze mienie, jak 
sprzęt rolniczy i inwentarz 
żywy, tj. środki trwałe dzie­
li się w  naturze proporcjo­
nalnie do posiadanej powie­
rzchni ziemi, dlatego tu nikt 
nie może być pokrzywdzony. 
Pozostałą część udziału zwra­
ca się w  naturze, środkami 
obrotowymi, jak np. nasio­
na, nawozy itp. Mienie oce­
nia się według cen ortatnie- 
go bilansu, gdzie wartość
środków trwałych ustalano

zgodnie z inwentaryzacją i 
indeksacją według stanu na 
dzień 1 października ub.r., .3 
środki obrotowe — zgodnie 
z aktualnymi cenami.

Część właścicieli po otrzy­
maniu ziemi początkowo nie 
jest w stanie uprawiać jej w 
całości. Niekiedy zawierają 
oni umowy ze spółkami, któ­
re wydzierżawiają od nich tę 
ziemię. Częstokroć jednak kie­
rownicy spółek nie chcą po­
rozumieć się z właścicielem 
w sprawie dzierżawy, mając 
tylko jedno na celu, by zgnę­
bić swego konkurenta gospo­
darczo i moralnie.

Nowego gospodarza zaś 
często na własną ziemię wy­
puszcza się, jak to się mówi, 
gołego. Mało który otrzymu­
je  z tytułu swojej części w 
ogólnym mieniu chociażby 
konia. Jeżeli nie ma zgroma­
dzonych własnych większych 
środków lub sprzętu techni­
cznego, to jego sytuacji jest 
bardzo trudua. Dochodów u- 
zyskanych ze sprzedaży pro­
dukcji może zabraknąć na 
uprawę ziemi. N ie zdoła też 
kupić nawozów i innych naj­
niezbędniejszych rzeczy. 
Zwracanie się o pożyczki ban­
kowe przy tak wysokich od­
setkach jest po prostu ryzy­
kowne.

W  ten sposób znika entu­
zjazm mieszkańców i nadzie­
ja na samodzielne gospodaro­
wanie. Jak ludziom dopo­
móc? Niewielkie są możliwo­
ści pomocy, ale niekiedy bra­
kuje też dobrych chęci. Czy 
wszystko robiliśmy dobrze?

Prywatyzacja majątku w  
rolnictwie została zaplanowa­
na podobnie jak w  przemyś­
le, bez należytego uwzględ­
nienia specyfiki produkcji i 
psychologii ludzi wsi. Zbyt 
wiele źtemi rozproszono, 
kształtując mnóstwo tzw. ko­
mpletów technologicznych, na 
których podstawie tworzono

spółki. W  takich tworach 
często brakowało powiązania 
technologicznego i ulegała 
zakłóceniu produkcja. Prze­
wlekłe podziały między tymi 
jednostkami pozwoliły na 
rozgrabienie majątku.

W  naszym rejonie zorien­
towaliśmy sia' dość trafnie j  
nie natworzyl&my takich 
niefortunnych spółek Może 
należało utworzyć nieco wię­
cej sprywatyzowanych d le -  
klów sfery usług, jak służ­
by weterynaryjne, gospodar­
ka gazowa, skup mleka od 
mieszkańców itp.

Co teraz czynić? Wobec 
tak głębokiego kryzysu gos­
podarczego, rząd i Sejm po­
winny maksimum uwagi po­
święcić wsi. Bez subsydiów 
państwowych nie utrzymają 
się ąńi spółki, ani tym bar­
dziej gospodarze. Po wpro­
wadzeniu własnych pieniędzy 
od razu trzefca rozstrzygnąć 
kwestie realnych kompensat 
za ziemię, uregulować prawo 
jej kupna-sprzedaży, prze­
niesienia majątku znajdujące­
go się na wsi do miasta w 
ekwiwalentnej wartości, jeże­
li jego właściciel mieszka w 
mieście. Należy niezwłocznie 
usprawnić przydatność uch­
walanych rządowych przepi­
sów prawnych. Powinni je 
opracowywać ludzie wyłącz­
nie bardzo dobrze znający 
specyfikę produkcji rolnej i 
psychologię ludzi wsi. Uch­
wały powinny być konkret­
ne i dobrze zrozumiałe dla 
wszystkich.

2 eby usprawnić reformę 
rolną, należy, by gminnymi 
służbami reformy rolnej Mi­
nisterstwo Rolnictwa kiero­
wało tyiko metodycznie, a 
pod względem organizacyj­
nym —. samorządy rejonów, 
które powinny bardziej zbli­
żyć się do tych spraw, okre­
sowo omawiać pracę służb 
gminnych.

p r i a j i a d z i e i  n a s z e j

j  Moglibyśmy kupić tartak...
(arian 
Mmilewicz

Martin Juch 
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—  Z tym gorzej. Mamy duto 
jeleni, które niszczą drzewostan. 
Niestety, sporo też jest kłusow­
ników. Są zmotoryzowani, a ga­
jow i chodzą pieszo.

— Duło pracuje u Pana lodzi?
—  Mam zastępcę, 7 gajowych, 

2 majstrów i 20 robotników do 
piłowania i  oczyszczania lasu.

—  Chyba często obcuje Pan z 
miejscową ludnością. Co Indzie 
mówią, czym ftyją?

—  Żyją tylko nadzieją. Bo to, 
co mają teraz to po prostu we­
getacja. Zmiany jakie zaszły na 
Litwie, uderzyły przede wszyst­
kim w najuboższych. Boleją, że 
nieraz sami widzą gołym okiem 
wszystkie błędy i nieprawidłowo­
ści w  realizacji reform, ale nic 
nie mogą zrobić.

— Np., co Ich obnrza?
—>■ Weźmy to nasze drzewo na 

opał. Mogą je  u nas kupić — 
to pięknie, ale kto staruszkowi 
dociągnie to drzewo do domu?

W łożyli swe czeki inwestycyjne 
w spółki, które powstały na ba­
zie dawnych kołchozów, a spół­
ki nie mogą im nawet zorgani­
zować transportu. Dla jednych —  
rynek, dla drugich —  nic.

Budzi poważne wątpliwości 
fakt, że w  niektórych gminach 
osoby, które należą do spółek o- 
trzymują nadział po 3 ha ziemi, 
a np. nauczyciel, czy inny spe­
cjalista, mieszkający na terenie 
spółki —  2 ha. Dlaczego? Czy 
jego praca jest gorsza? Myślę, 
że takie sprawy należy przemyś­
leć.

—  Czy można mówić o  pry­
watyzacji w  leśnictwie?
- —  Raczej nie. I dlatego czu­
jemy się trochę pokrzywdzeni. 
Byli członkowie kołchozów w y­
kupują ziemię, sprzęt, obiekty, 
my —  tylko mieszkania. A  te 
mieszkania -— pożal się Boże - r  
dawno wymagają remontu, w y­
miany instalacji. Obszarpane, 
brudne... Moglibyśmy wykupić

nasz tartak, ale na razie nie ma 
o tym mowy. Zgodnie z projekta­
mi można będzie wykupić do 25 
ha lasu, ale jak będzie w  rze­
czy samej, nikt jeszcze nie wie.

—  Czy sprzedaż lasu poszcze­
gólnym użytkownikom nie wy­
rządzi szkody drzewostanowi re­
publiki? Ludzie będą karczowali 
co chcą 1 ldedy chcą.
/ —  Nie należy się tego oba­
wiać. W  akcie kupna można uw- 

j zględnić wszystkie warunki. Poza 
tym ludzie nie potrzebują kar­
czować lasów, bo w  wielu by* 
łych kołchozach ziemia leży od­
łogiem.

—  Wracając do tematu ludzi 
starszych, samotnych. Dlaczego 
Jest Ich na Wileńszczyźnie tak 
dużo? W  Innych regionach, zda­
je  się, nie ma takich problemów. 
Wszyscy staruszkowie mieszkają 
przy rodzinach, są szanowani, ko­
cham N ie potrzebują zaharowy- 
wać się na śmierć.

—  Nasz region jest specyficz­
ny. Leży w  kręgu wpływów du­
żego miasta, stolicy. Praca na ro­
li jest ciężka, nierentowna. Nie 
ma tu wygód, usług. Młodzi u- 
ciekali do miasta, gdzie były u- 
normowane godziny pracy, lep­
szy zarobek, rozrywki. Starzy zo­
stali sami. Trudno im zaadapto­
wać się w  rodzinie córki, czy 
syna, zresztą sa przywiązani. do

swego kawałka ziemi, sadu, ogro­
du. To jest bardzo ludzkie My. 
młodsi powinniśmy te uczucia 
uszanować, jak również pomóc 
starszym. Zresztą może nawet do­
brze, że przetiwali na swoich 
placówkach dc dziś. Stwarza to 
możliwość odzyskać ojcowiznę, a 
dzieciom i wnukom z miasta, któ­
rzy staną się bezrobotnymi — 
mieć jakieś zaplecze. Sądzę, że 
ci „miastowi w  pierwszym poko­
leniu1' powinni, jak to się mówi 
odwrócić się twarzą do swych 
stron rodzinnych i zadbać nie 
tylko o  sędziwych rodziców, ale 
i o  ojcowiznę. Potem może być 
£a późno.

—  Czy są możliwości założenia 
w  Sużanach Jakichś placówek us­
ługowych?

—  Ręce do pracy są. Bardzo 
wielu ludzi zostało pozbawionych 
zarobków, zwolnionych z zajmo­
wanych stanowisk. Sądzę, że do­
brze widziany byłby tu i szewc, 
i krawiec, 1 fryzjer. Zawita cy­
wilizacja do wsi —  nikt nie bę­
dzie stąd uciekał. Trzeba już za­
cząć coś robić Ile można cze­
kać?

Barbara ZNAJDZH.OWSKA

N A  ZDJĘCIU: Marian Juchnie­
wicz.

Fot. Bronisław*; Kondratowicz

Mówiono mi, ie  nie zawsze ludzie, z którymi 
rozmawiałam w  ciągu tygodnia, mają rację, 
nie zawsze stawią przed sobą szczytne cele — 
niesienia pomocy maluczkim w  trudnych cza­
sach, raczej myślą o własnym zysku. Mówiono, 
ie  niektórzy...

Siedzę 1 zastanawiam się, kto jest lepszy — 
ten, co wysuwa Mec zamknięcia się w  swym ma­
łym światku, karania wszystkich za grzechy, któ­
rych i  on sam dopuścił się, chociażby dlatego, ie  
zachowywał milczenie, gdy działa się niesprawie­
dliwość, który coś chce, ale Jeszcze nie potrafi 
zdefiniować co, właściwie; czy ten który przy- 
bliia nam &wlat wciągając do europejskiej wspól­
noty, handlu, gospodarowania i który wie Jak to 
się robi?

Ten, co zburzył dom, zostawiając nam samym 
troskę o zbudowanie nowego, czy ten, który go

buduje obok, stopniowo przenosząc cały 
do nowego, aby ludzie zawsze mieli dach nad gto-

*Czy kazanie ludzi energicznych, którzy we wszy­
stkich systemach chcieli co* robli,  dzlajac ma 
Jakiś sens podczas, gdy Inni nadal pozostają w 
sferze marzeó i gadania?

Nie chcę niczego sugerować. Zostawiam wnios­
ki czytelnikowi. Ja tylko spisałam dokladple to, 
co ml powiedzieli. Podobała ml się idea — ^cncą, 
aby wszyscy byH bogaci, wtedy kuplą moją P*°* 
dukcję". W iei7enla. przynależność do tej czy in­
nej partii —  to osobista sprawa kaidego z nas. 
Boja się każdej Ideologii. Jak mówił znakomity / 
pisarz F. Durrenmatt —  tam gdzie zaczyna się 
ideologia, Kończy demokracja*

Barbara ZNAJI£ lfcOW S**
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NA W YBOISTYCH 
DROGACH HISTORII

Wydawnictwo „Endklopedlja** przygotowuje książkę historyka 
V. Tininisa o działaczach partyjnych i  politycznych okupowanej 
Litwy. W  kslątce —  50 biogramów z analizą ówczesnej dzia­
łalności kierowników Litwy do 11 marca 1990 r. Dzisiaj poleca­
my uwadze Czytelników z pewnymi skrótami publikację o A. 
BRAZAUSKASR

Algirdas Mykolas Brazauskas 
urodził się 22 września 1932 r. 
w  rodzinie urzędniczej w Roki- 
śkis (Rakiszkach). W  1956 r. u- 
kończył Kowieńską Politechnikę. 
Pracował jako inżynier na budo­
wie Kowieńskiej Elektrowni 
Wodnej, później był naczelni­
kiem Zarządu Zjednoczenia Bu­
downictwa Energetycznego LSRR, 
dyrektorem budowy Kowieńskiej 

‘ Fabryki Konstrukcji Żelbetowych. 
W  1962 r. A. Brazauskasa mia­
nowano naczelnikiem Zarządu 
Przemysłu Materiałów Budowla­
nych Litewskiej SRR. Na pomyś­
lność kariery rzutowało kilka 
czynników. Po pierwsze, w  1959 
r. A. Brazauskas wstąpił do 
KPZR. Po drugie, w latach 1956 
— 1959 na Litwie trwała kampa­
nia wysuwania na stanowiska 
kierownicze Litwinów (zamiast 
osób rosyjskoj ęzycznych) prowa­
dzona przez A. Sniećkusa i in. 
A. Brazauskas trafił na tę falę 
i szybko wspinał się po szczeb­
lach kariery. W  1956 r. w  wie­
ku 33 lat A. Brazauskas został 
ministrem przemysłu materiałów 
budowlanych litewskiej SRR. 
Wtedy był jednym z najmłod­
szych członków rządu LSRR. W  
1966 został pierwszym zastępcą 
przewodniczącego Państwowego 
Komitetu Planowania LSRR i na 
tym stanowisku pracował do 
1979 r. W  1974 r. A. Brazauskas 
został kandydatem nauk ekono­
micznych.

Wkrótce na A  Brazauskasa 
zwróciło uwagę kierownictwo 
KPL. W  maju 1977 r. P. Griśke- 
vićius zalecił KC KPZR miano­
wać A  Brazauskasa sekretarzem 
KC KPL, odpowiedzialnym za 
ekonomikę (przemysł i budowni­
ctwo). Charakteryzując A  Bra­
zauskasa P. Grrśkevićius pisał: 
„Tow. Brazauskas w  pracy wyka­
zuje inicjatywę, jest wymagają­
cy, konkretny, rzeczowy, szybko 
orientuje się w skomplikowa­
nych zagadnieniach. Dobrze zna 
pracowników inżynieryjno - te­
chnicznych i naukowych repub­
liki, ministerstwa i resorty, jest 
nadzwyczaj szanowany przez ak­
tyw partyjny, radziecki i gospo­
darczy miast i rejonów".

A  Brazauskas został sekreta­
rzem KC KPL i w hierarchii a- 
paratu KC KPL zajął stanowisko 
„piątego" sekretarza (po P. Gri- 
śkevićiusie, W . Charazowie (póź­
niej N. Dybience), L. Sepetysie i 
R. Songaile (później V. Astrau- 
skasie). Był przedstawicielem no­
wego pokolenia litewskiej nomen­
klatury partyjnej. Dość młody, 
energiczny, pragmatyczny A  Bra- 
zauskas dobrze znał się na me­
todach planowego zarządzania 
gospodarką, nigdy ślepo nie i- 
dealizował rewolucyjnej przesz­
łości KPL i je j weteranów, ale 
zawsze szanował A. Sniećkusa.

„Jako pracownik produkcyjny 
zawsze starałem się ekonomikę, 
szczególnie gospodarkę, wyelimi­
nować z polityki** —  pisał w 
swych wspomnieniach. Rzeczywi­
ście w sprawach partyjnych re­
publiki niczym się nie wyróż­
niał, najbardziej troszczył się o 
rozwój przemysłu i jego produk­
cji, o budownictwo kapitalne.

A. Brazauskasa dobrze poznała 
inteligencja techniczna Litwy. Z 
poszczególnymi kierownikami 
struktur państwowych ZSRR na­
wiązał dobre stosunki, które 
szczególnie się przydały w  cza­
sach późniejszych. Niemniej, jak 
pamięta A  Brazauskas, z resor­
tami związkowymi zawsze były 
problemy. W  pilnych sprawach 
zwracano się do P. Griśkevićiu- 
sa, jednak ze względu na pasy­
wność polityczną i fizyczną os­
tatniego, jak też, że ciągle się 
bał Moskwy, najpilniejsze spra­
wy A  Brazauskas coraz częściej 
rozstrzygał samodzielnie lub ko­

rzystał z usług II sekretarza KC 
KPL N. D\£>ienki. Oczywiście, 
nie należy tego absolutyzować. ■ 
Stosunki A  Brazauskasa i N. 
Dybienki były jedynie oficjalne, 
jako kierownika i podwładnego. 
W  książce swych wspomnień A  
Brazauskas pisze, że z inicjaty­
w y miejscowych komunistów i 
jego własnej starano się ignoro­
wać interesy resortów związko­
wych, szczególnie kompleksu 
przemysłu wojennego na Litwie, 
N. Dybienko miał nawet przygo­
towany projekt uchwały „ukara­
nia" A  Brazauskasa przeniesie­
niem ze stanowiska sekretarza 
KC do pracy w  rządzie. W  1982 
r. z okazji 50-łecia nadano mu 
honorowy tytuł zasłużonego in­
żyniera LSRR.

Na arenie politycznej Litwy A  
Brazauskas wyłonił się na po­
czątku lata 1988 r., w  początkach 
odrodzenia narodowego Litwinów 
i powstania Sajudisu. Społeczeń­
stwo Litwy wkrótce zwróciło na 
niego uwagę. Ówczesne sztywne 
kierownictwo KC KPL nie miało 
zbyt wielu ludzi umiejących swo­
bodn i obcować z  audytorium, 
mówić bez uprzedniego przygoto­
wania, logicznie- bezpośrednio i 
sugestywnie. Sama postura A  
Brazauskasa, wzrost, męskie ry­
sy oblicza imponowały mieszkań­
com Litwy, lecz o sympatii zade­
cydowało toi że w  1988 r. nie 
sprzeciwiał się odrodzeniu, z pew­
nymi zastrzeżeniami poparł ruch 
wyzwolenia narodowego. Na zle­
cenie Biura KC KPL A  Brazaus­
kas uczestniczył w  wiecach Saju­
disu zorganizowanych 24 czerw­
ca 1988 roku ne. Placu Katedral­
nym i 9 lipca w  parku Yingis 
(Zakrecie). Na wiecach A  Bra- 
zauskasowi n-e udało się obro­
nić poglądów kierownictwa KPL, 
przeciwnie autorytet kierownict­
wa podupadł jeszcze bardziej, 
natomiast zyskał na przychylnoś­
ci A  Brazauskas. Koniec swej 
władzy R. Songaila i N. Mitkin 
przyśpieszyli, zarządzając 28
września 1988 r. rozpędzenie 
wiecu na Placu Katedralnym.

21 października A  Brazauskas 
został wybrany I sekretarzem 
KC KPL. Moskwa poparła tę kan­
dydaturę 7. kilku powodów: w tym 
czasie A. Brazauskas był popu­
larny na Litwie, dlatego inna 
kandydatura mogła wywołać pro­
test, poza tym cechowała go
powściągliwość, nie popierał rady­
kalnych żądań Sajudisu, częścio­
wo orientował się na pieriestroj- 
kę M. Gorbaczowa. Dlatego naj­
ważniejszą przesłanką awansu A. 
Brazauskasa był proces demok­
racji i jawności w  Związku Ra­
dzieckim. Funkcjonariusze KC 
KPZR, udając demokrację i ma­
jąc nadzieję na kontrolowanie 
A. Brazauskasa zgodzili się na 
taki bieg wydarzeń, chociaż wi­
docznie nie zorientowali się, że 
krok ten pozbawił ięh możliwo­
ści kontrolowania zarządzania re­
publiką. Przyszłość Litwy w zna­
cznym stopniu zależała od oso­
bowości A  Brazauskasa.

A . Brazauskas będący prawdzi­
wym politykiem, stał się pierw- , 
szym kierownikiem administracji 
okupowanej Litwy. Możemy 
przypomnieć A. Sniećkusa 1 po­
równać jego decyzje polityczne: 
nie był prawdziwym kierowni­
kiem państwa i nigdy nie pełnił 
funkcji zarządzania. Tymczasem 
A. Brazauskas zostając I sekre­
tarzem KC KPL znalazł się w 
całkiem innych warunkach. Był 
pop:erany przez większość spo­
łeczeństwa Litwy, a Moskwa nie 
ingerowała otwarcie do spraw 
Litwy, chociaż ciągle wywierała 
presję polityczną.

W  listopadzie 1988 r. A . Bra­
zauskas uczestniczył w I Zjeź­
dzi e Sajudisu, poparł jego pro­
gram, wraz z V. Sakalauskasem,
V. Astrauskasem postanowili

zwrócić wierzącym Katedrę W i­
leńską. Jednak A. Brazauskas nie 
poszedł z Sajudisem, wybrał zło­
ty środek —' starał się bronić 
interesów i Litwy, i Moskwy. 
Dwoistość tej polityki miała 
przesłanki zarówno pozytywne, 
jak też negatywne: przede wszy­
stkim takie „lawirowanie" (brak 
mocnej pozycji politycznej) ła­
godziło i oddalało atak reakcyj­
nych sił ZSRR na Litwę, poiza 
tym za pobłażanie Moskwie od 
A. Brazauskasa i KPL coraz bar- 
dziej oddalały się popierające go 
warstwy, wzrastała konfrontacja 
z Sajudisem.

18 listopada 1988 r. dzięki sta­
raniom A. Brazauskasa i  popie­
rających go komunistów na se­
sji Rady Najwyższej LSRR od­
rzucono proponowaną przez Sa- 
judis poprawkę do Konstytucji
0 priorytecie ustaw Litwy nad 
ustawami ZSRR (uczynili to wła­
śnie Estończycy). „Co to  zna­
czy? Tę ustawę przed dwoma 
dniami przyjęli Estończycy. Es­
tończykom zapropnowano zwo­
łanie nowej se&jl i odwołanie u- 
stawy. Po co nam, Litwie, jed­
nodniowa, jak motyl, ustawa^. 
Uważam, że nie powinniśmy 
wprowadzać w  błąd swych lu­
dzi, swego narodu" —  mówił A . 
Brazauskas. Odtąd drogi KPL i 
Sajudisu rozeszły się do końca 
1989 r. Sajudis stał się otwartą 
polityczną opozycją wobec KPL
1 A. Brazauskasa.

Znamienna jest jedna z naj­
ważniejszych cech A. Brazauskasa 
jako polityka —  do początku 
1991 r. nie byi on liderem kie­
rowniczym, proponującym nowe 
idee, lecz reprezentującym inte­
resy części społeczności, bądź 
pewnych grup ludzi. W  działal­
ności A  Brazauskasa trudno do­
strzec jakiekolwiek całkowicie 
samodzielne kroki polityczne lub 
decyzje, które mogły zmienić 
przebieg wydarzeń. „Później my­
ślałem. co mogło by się stqć, 
gdybym wtedy nie wytrzymał, 
nie stałbym się amortyzatorem 
stosunków między mieszkańcami 
Litwy, kierownictwem Sajudisu 
i kierownictwem ZSRR. Co by 
się stało, gdybyśmy na złamanie 
karku, nie rozglądając pędzili 
tylko naprzód i naprzód?.. (...). 
Odpowiadać za swe czyny jest 
bardzo trudno. Naprawdę niewie­
lu myśli o odpowiedzialności" — 

tak rozważając próbował podkreś­
lić swą rolę A. Brazauskas. A le 
jak wtedy ocenić zachowanie A. 
Brazauskasa zimą i wiosną 1989 
r., gdy dążąc do rewanżu podnie­
śli głowy litewscy ortodoksyjni 
komuniści? A. Brazauskas nie 
przeciwstawił się im. Lutowe ple­
num KC KPL 1989 r. nakreśliło 
nowy kurs polityczny KPL, skie­
rowany na odbudowę władzy par­
tii komunistycznej na Litwie i za­
przestanie wszelkich dyskusji o  
niepodległości Litwy. Popiarając 
rezolucję plenum A. Brazauskas, 
może wbrew woli, poparł ów­
cześnie panujące antydemokraty­
czne 1 wrogie Litwie i narodowi 
litewskiemu nastroje polityczne. 
N ie popierając komunistów o po­
glądach demokratycznych oddalił 
on rozłam KPL i jeszcze bardziej 
nastawił przeciwko niej społe­
czeństwo. Był to błąd polityczny 
A. Brazauskasa. chociaż, obiekty­
wnie oceniając plenum to stało 
się pożyteczne dla Litwy: oddzie­
lono „ziarno od plew" —  ortodo­
ksyjni komuniści pokazali swe 
prawdziwe oblicze.

Od razu po plenum zakazano 
nadawania przez Litewską Tele­
wizję szczególnie popularnego 
programu „Atgimimo banga" i 
in. audycji politycznych. Liberal­
nego sekretarza Ideologicznego 
KC KPL, L  'Sepetysa zastąpił 
protegowany Moskwy V. Baltru- 
nas. Z  urzędu prokuratora LSRR 
został zwolniony. L. Sabutis. 23 
lutego 1989 r. A. Brazauskas w 
liście do KC KPZR prosił zwol­
nić ze stanowiska prokuratora 
LSRR L. Sabutisa i prokurato­
rem republiki mianować V. Ba- 
rauskasa. „Obecny prokurator 
republiki L. Sabutis nie może peł­
nić swych obowiązków, gdyż nie

potrafi należycie zorganizować 
pracy prokuratury, zapewnić po­
wszechnego wykonywania pra­
womocnych ustaw 1 nie ma pry­
ncypialnej pozycji w  ocenie dzia­
łalności nieformalnych stowarzy­
szeń i organizacji republiki" —  
pisał A  Brazauskas.

Była to podwójna gra —  Mo­
skwie dowodzi się, że KPL zno­
wu wraca na dawną drogę, usu­
wa „skompromitowane" kadry, a 
w  Radzie Najwyższej LSRR ubo­
lewa się nad bezprawnym zwol­
nieniem L. Sabutisa i natrętno- 
śdą Moskwy.

...Podczas kampanii wyborczej 
do Rady Najwyższej ZSRR apa­
rat KC KPL rzucił demagogiczne 
hasło „Litwa bez suwerenności 
Litwa bez przyszłości", które 
zmyliło wielu ludzi. W  zasadzie 
hasło to oznaczało „suwerenna** 
Litwa w  składzie ZSRR. Tej nie­
co tylko zmodyfikowanej konce­
pcji A  Brazauskas bronił aż do 
ogłoszenia niepodległości 11 mar­
ca 1991 r. Zawsze 1 wszystkim 
proponował być realistami, od­
żegnując się od „romantyków** 
Sajudisu usiłujących przyśpie­
szyć proces polityczny. Taka po­
zycja A  Brazauskasa przez pe­
wien czas zadowalała Moskwę. 
Podczas wyborów do Rady Naj­
wyższej ZSRR w  1989 r. A  Bra­
zauskas został wybrany na depu­
towanego. N ie skorzystał z w y­
borczego przywileju proponowa­
nego przez KC KPZR zostania 
deputowanym z ramienia KPZR, 
dlatego był mniej zależny od 
Moskwy. Ponieważ w przededniu 
wyborów podstawowy rywal A  
Brazauskasa —  działacz Sajudisu 
A. Juozaitis wycofał swą kandy­
daturę, za ten gest A  Brazau­
skas miał swoisty dług wobec 
Sajudisu, dążącego również na­
dal korzystać z autorytetu I  se­
kretarza KC KPL w  stosunkach 
z Moskwą. Wygląda na to, że 
plan ten nie zawiódł: w Radzie 
Najwyższej ZSRR A  Brazauskas 
stał się pośrednikiem między M. 
Gorbaczowem a deputowanymi 
Sajudisu, co łagodziło, konfron­
tację, chociaż na Litwie nieok­
reślona pozycja A  Brazauskasa 
budziła pewne wątpliwości.

Wiosną i latem 1989 r. od 
ZSRR odłączyło się wiele społe­
cznych i na wpół państwowych 
organizacji Litwy, w świadomoś­
ci ludzi coraz bardziej utrwalały 
się założenia niepodległości, po­
litycznie samodzielnego państwa. 
W  szczególny sposób zademon­
strowano to 23 sierpnia 1989 r. 
organizując „Szlak Bałtycki" (A  
Brazauskas nie uczestniczył w 
nim). To nasiliło presję Moskwy 
na Litwę, ukazały się oświadcze­
nia i uchwały KC KPZR zawie­
rające pogróżki, na Litwę przy­
słano różne komisje, inspekcje, 
które zachęcały A  Brazauskasa 
do podjęcia zdecydowanych i su­
rowych kroków. W  tym czasie 
kierownictwo ZSRR dążyło dó 
stłumienia litewskiego ruchu wy­
zwoleńczego rękoma komunistów 
Litwy.

W  październiku 1989 r. A  
Brazauskas otrzymał kolejne pi­
smo przewodniczącego komitetu 
kontroli partyjnej KC KPZR B.
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JA K A  L ITW A  JEST DZlS?

Solidarnie powstaliśmy do odrodzenia, 
wywalczyliśmy niepodległość, odrodziliśmy 
Państwo Litewskie, które uznał cały 
św iat Teraz stawiamy pierwsze kroki ku 
cywilizowanej ekonomice, ku moralnej po­
lityce, ugruntowujemy demokrację, prawa 

wolności człowieka.
Do świata demokratycznego mogliśmy 

powrócić o w iele łatwiej, ale proces ten 
utrudniały egoizm, brak kompetencji i 
niestosowanie się do ideałów demokracji 
przez część polityków. Kryzysu gospodar­
czego nie wolno usprawiedliwiać jedynie 
spuścizną okresu sowieckiego lub uzależ­
nieniem od surowców ze Wschodu.

Polityka reform „w ielkiego skoku", któ- 
nie dała owoców na świecie, upadła 

również na Litwie. Szczególnie boleśnie 
odbiła się na ludziach: szerzy się ubó­
stwo, bezrobocie, pada poziom konsumpcji.

powodu braku środków obumiera kul- 
tura» wegetują nauka, oświata, ochrona 
zdrowia. Państwo nie jest w  stanie wspie­
rać emerytów, inwalidów, pomagać wielo­
dzietnym rodzinom i sierotom. Realizowa- 

prywatyzacja była mało skuteczna, 
katastrofalnie obniża się produkcja, wiele 
zakładów stanęło na granicy bankructwa.

Upolityczniona reforma ta najbardziej 
zrujnowała rolnictwo. W ielu  rolników nie 
ma ziemi, nie jest w  stanie wyżyw ić na­
wet swych rodzin. N ie  wiedzą, czy będą 
zbierali jesienią to, co zasieli na wiosnę.

przecież na wsi nie tylko uprawia się 
zboże. Tkwią tu korzenie mocy ducha i 
moralności naszego narodu.

N ie można usprawiedliwić podjudzania 
» podejrzliwości, nienawiści i złości. Prze­

ciwko takiej polityce wypowiedziała się 
Litwa, wybierając w  1992 roku Sejm. 
Większość obywateli Litwy powierzyła 
ster państwa trzeźwym politykom, dla 
których największymi wartościami są 
praca, ład, moralność. Doskonale uświada­
miamy sobie odpowiedzialność za losy 
mieszkańców Litwy, staramy się spełnić ich 
nadzieje. Ze wszystkimi obywatelami, ze 
wszystkimi politykami chcemy społem 
pracować w  imię tej Litwy.

CO BĘDZIEMY CZYNILI 
PRZEDE WSZYSTKIM?

Pracując i tworząc zgodnie, wyplewimy 
chwasty wzajemnej nieufności, będziemy 
uzgadniali interesy i wysiłki wszystkich 
obywateli. Konsolidując wysiłki polityków, 
naukowców i  specjalistów przezwycięży­
my kryzys gospodarczy kraju i zagrażają­
cą nędzę.

Będziemy korygowali nie tylko tryb 
realizacji reformy, ale też warunkujące ją 
ustawy, aby się podniósł poziom przemy­
słu, rolnictwa, umacniała się przedsię­
biorczość. N ie  cofniemy się wstecz! Jed­
nakże do przodu będziemy szli nie po oma­
cku, nie drogą błędów, lecz przemyślanych 
najmniejszych nakładów.

N ie będziemy szczędzili środków na 
lecznictwo, pomoc socjalną, nauczanie, 
kulturę. Okupią się one z nawiązką, po­
nieważ największym bogactwem Litwy są 
jej ludzie.

Będziemy bronili zapisanych w  Konstytu­
cji praw i wolności obywateli. Wszyscy 
ludzie powinni czuć się bezpiecznie w  do­
mu, w  pracy i idąc ulicą. Ustawa powin­
na być ponad wszelką władzę, ponad 
wszystkimi politykami i ich wąskimi in­
teresami. Podjęliśmy walkę z korupcją 
i mafią. Niezależnie od tego, jak będą 
pomagały inne państwa, nasze problemy 
rozstrzygniemy sami. Kryzys pokonamy 
tylko dzięki wytrwałej pracy, oszczędnemu 
życiu i mądremu -prowadzeniu spraw 
państwa.

Losy Litwy —  w  naszych rękach.

JAK POKONAĆ KRYZYS 
GOSPODARCZY?

Dla upolitycznionej reformy gospodar­
czej nieodzowne jest przeciwstawienie, 
mianowicie realistyczna, uzasadniona po­
lityka gospodarcza.

Sejm, rząd, najlepsi specjaliści powinni 
opracować uzasadnioną ekonomicznie, pra­
wnie i społecznie koncepcję reformy.

przewidzieć, jak ją  realizować, jak poprą* 
wiać popełnione już błędy.

Podstawy naszej reformy: 
konsekwentna prywatyzacja; ' 
ekonomiczne i finansowe dźwignie rzą­

dzenia;
dopingujący produkcję i przedsiębior­

czość system podatkowy; 
waluta narodowa —  lit; 
efektywnie wykorzystywany kapitał i 

kredyty zagraniczne;
modernizacja produkcji i nowe technolo­

gie;
oszczędność i gospodarność, 
keforma gospodarcza nie może być na­

dal realizowana kosztem dobrobytu ludzi. 
Nowe możliwości ekonomiczne zagwa­
rantują też lepsze bezpieczeństwo socjal­
ne, które nam wszystkim dopomoże w 
przetrwaniu tego trudnego okresu.

Mówiąc obrazowo, w  reformie gospo­
darczej każdy obywatel Litwy powinien 
dostrzegać własne miejsce i możliwości w 
realizowaniu swych celów. Kapitałem, 
środkami produkcji, majątkiem powinni 
rządzić ludzie aktywni, rzetelni, z inicja­
tywą, wszystko to powinno służyć gospo­
darce, tworzeniu nowych miejsc pracy, 
rozwijaniu produkcji.

Reforma —  to nie eksperyment, a droga 
do lepszego żyda.

NAJPILNIEJSZE D Z IAŁAN IA  
W  ROLNICTWIE

Zbliża się wiosna, siewy, dlatego cała 
ziemia uprawna jak najprędzej powinna 
przypaść rzeczywistym gospodarzom.

Ziemia przede wszystkim powinna być 
zwracana mieszkańcom wsi, miejscowym 
właścicielom.

Właścicielom ziemi, którzy nie chcą lub 
nie mogą gospodarować proponuje się 
równoznacznej wartości mienie (akcje 
przedsiębiorstw przemysłowych, papiery 
wartościowe oraz nieruchomości, pienią­
dze).

Niewykupiony majątek przedsiębiorstw 
rolnych powinien być zwrócony byłym 
gospodarzom. Rolnikom powinno być 
przyznawane prawo pierwszeństwa w  na­
bywaniu akcji przedsiębiorstw przemysłu 
przetwórczego lub obsługującego ' rolni­
ctwo.

Państwo powinno pod względem ‘ekono­
micznym wspierać wytwórców produkcji 
rolnej, obniżając podatki, udzielając ulgo­
wych kredytów oraz dotacji gospodarzom 
i spółkom rolnym. Państwo powinno tro­
szczyć się, aby rolnicy mieli takie same 
ulgi socjalne i usługi jak mieszkańcy 
miasta.

Niełatwo będzie uspokoić wzburzone 
emocje podziałów. Trzeba po braterąku 
dogadać się, ustępować jeden drugiemu, 
abyśmy nie umierali ż  głodu, aby sąsiad 
sąsiadowi nie groził widłami lub pożarem. 
Nie zazdrośćmy ziemi tym* którzy 
będą ją  wydajnie uprawiali, nie zazdro- _ 
śćmy wielkich kompensat prawowitym 
dziedzicom ziemi, którzy pozostają w 
mieście. <

Wszak nasza Konstytucja mówi, że 
państwo reguluje działalność gospodarczą 
tak, aby służyła ona ogólnemu dobru 
narodu.

PREZYDENT I POLITYKA 
ZAGRANICZNA

Konstytucja Republiki Litewskiej zobo­
wiązuje prezydenta do rozwiązywania 
podstawowych zagadnień polityki zagrani­
cznej i realizowania wspólnie z rządem 
polityki zagranicznej.

Najważniejszą zasadą polityki zagrani­
cznej powinny stać się pragmatyzm, ob­
rona interesów państwa i pokojowe współ­
istnienie ze wszystkimi sąsiadami. Litwa 
nie Jest niczyim wrogiem i nie zgłasza 
żadnych roszczeń terytorialnych.

Poszukując dwustronnej korzyści, nie 
zważając na różnice i nie konfrontujqc 
znajdziemy nowe drogi do świata demo­
kratycznego. Taka polityka zachęci zna­
czące inwestycje karatału zagranicznego.

Żywotnie ważną sprawą dla Litwy Jest, 
jak najprędzej 1 najskuteczniej wejść do 
Wspólnoty Europejskiej, a w najbliższym 
czasie wstąpić do Rady Europy. Państwo 
powinno dalej aktywnie współpracować w

Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w  Europie, w Zgromadzeniu Północnoatlan­
tyckim i innych międzynarodowych orga­
nizacjach procesu europejskiego. I nie 
tylko współpracować, ale też aktywnie 
działać. Zwiększy to nie tylko prestiż pań­
stwa, ale też konkretne rezultaty współ­
pracy gospodarczej, handlowej, naukowej i 
Kulturalnej.

Należy gruntownie zmienić zasady 
współpracy trzech państw bałtyckich, któ­
re jak dotychczas miały charakter dek- 
iaracyjny. Ożywczego powiewu potrzebu­
je  działalność Zgromadzenia Bałtyckiego. 
Wszystkie ewentualne kontakty i możli­
wości powinny być wykorzystywane do 
zacieśniania więzi z państwami Rady Nor­
dyckiej.

Armia rosyjska powinna być wycofy 
wana z Litwy według uzgodnionego har­
monogramu, powinniśmy skoncentrować 
na tym nasze wysiłki dyplomatyczne 1 du­
chowe.

Nader ważne jest aby w  najbliższym 
czasie zbilansować politykę Wschodu 
Zachodu. Powinniśmy pośpiesznie otwie­
rać ambasady i konsulaty w  państwach 
W NP, przede wszystkim na Białorusi, Uk 
rainie, w  Kazachstanie. W  dalszym ciągu 
rozwijać dobrosąsiedzkie stosunki z Ro­
sją i Polską.

Tylko takich nas będzie szanował świat

OBOWIĄZKI PREZYDENTA 
WOBEC LITW Y

Głosując na prezydenta obywatele o- 
biorą nie jakąś orientację polityczną lub 
najpiękniejszy program, a przede wszy­
stkim niezawodnego polityka i zwyczaj 
nego człowieka, doskonale rozumiejącego 
interesy wszystkich obywateli, który prze­
żywał nasze wspólne biedy i  radości.

Od przeciągów politycznych może nas 
uchronić jedynie mocna moralność przy­
wódcy, jego  miłość do Ojczyzny i traf­
ne rozumienie nadziei narodu. Wybierać 
takiego człowieka —  to wola wyborców.

Zgoda obywatelska to najświętszy cel 
wszystkich polityków i organizacji polity­
cznych. Jest to podstawowa powinność 
prezydenta. Do tego celu powinien on 
wykorzystać całą swą mądrość i moc 
Nasz naród, który tak dużo wycierpiał, 
powinien odrodzić się nie tylko gospodar­
czo, ale również duchowo. Bądźmy cierpli­
wi i życzliwi wobec siebie.

W ielkie możliwości umacniania zgody 
na Litwie mają Kościół, sztuka i oświata. 
Prezydent wykorzysta swój wpływ, popie­
rając mecenat i dobroczynność, będzie 
wspierał talenty naszego narodu.

Ofiary złożone na ołtarzu niepodległości 
wymagają od nas humanitaryzmu, toleran­
cji i współczucia.

CZEGO POWINIEN PRZESTRZEGAĆ 
N A  CO DZIEŃ?

ProgTam wyborczy nie jest zestawie­
niem odpowiedzi na wszystkie pytania, 
ale powinien on odpowiedzieć ludziom na 
to, na Jakich zasadach prezydent będzie 
opierał swą codzienną działalność: 

będzie działał i pracował tylko na pod­
stawie Konstytucji i ustaw;

będzie bronił niepodległości państwa i 
integralności jego ziem;

nie będzie miał innych celów, które 
byłyby ważniejsze od człowieka;

władza —  to przede wszystkim odpo­
wiedzialność;

przywódca państwa ma tyle władzy, ile 
daje mu jej naród;

obowiązkiem polityków jest godzenie 
różnych interesów, poszukiwanie wspól­
nych porozumień, niedopuszczenie do po­
działu narodu;

upolityzowanym reformom gospodar­
czym —  pragmatyczna zapora;

ekonomika rynkowa —  to jedyna, po­
twierdzona przez historię droga cywilizo­
wanych narodów do dobrobytu;

kultura, oświata, język, rellgia — to 
podstawy naszej mocy duchowej;

podstawą działalności i ugruntowania się 
każdego polityka są odwieczne wartości 
ogólnoludzkie 1 chrześcijańskie.

Obowiązkiem prezydenta jeat wierzyć 
mieszkańcom Litwy.
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O ulgach inwalidom i nie tylko...
Chciałbym *zc*egół©wo dowie­

dzieć dę, jakie ulgi przysługują 
Inwalidom I  1 H grup, którzy ni­
mi olę stall z powoda schorzeń 
ogólnych, urazów produkcyjnych 
lob nieszczęśliwych wypadków. 
M e tak dawno stałem się Inwa­
lidą H grupy, z tytułu chorób 
ogólnych.

Aleksander. N.
Rejon święciaóski

PRAWNIK ODPOWIADA

Lista ulg, o  którą pyta 
nasz Czyteln ik  na dzień dzi­
sie jszy  jest d o ić  obszemaL 
Ich zastosowanie w  znacznym 
stopniu zaJ«*y od  indywidual­
nej sytuacji każdej konkret­
nej osoby, a  także dziedziny 
społeczno-gospodarczej, któ­
rej dotyczy określona ulga 
(w  dziedzinie transportu, łą­
czności, ochrony zdrow ia  
itd.) Poza tyin u lgi te  n ie  są 
zebrane w  jakimś ja to y n i ak­
cie  normatywnym, znajdują 
się yf w ielu  dokumesitach.

' Przepisy zastosowania pra­
w ie każdej u lg i regulowane 
są przez poszczególną uchwa­
łę  lub ustawę. D latego w  każ­
dym odrębnyir. przypadku na­
leży zwracać s ię  d o  sw ego  
wydziału  op iek i społecznej w  
miejscu zamieszkania. Dzisiaj 
o niektórych rodzajach ulg.

Inwalidzi wszystkich trzech 
grup za bilet na komunika­
cję — kolejową, międzymia­
stową, samochodową, a także 
powietrzną wewnętraiych li­
nii lotniczych w okresie ad 1 
października do 15 maja pła­
cą 50 proc. jego wartości. Je­
żeli inwalidzie I grupy towa­
rzyszy osoba zdolna do pra­
cy (nie więcej niż jedna), to 
ma ona również prawo naby­
cia biletu z 50-procentawą 
zniżką. Inwalidzi wzroku I i 
II grupy, inwalidzi bez obu 
nóg lub z nogami sparaliżo­
wanymi mogą bezpłatnie ko­
rzystać ze wszystkich rodza­
jów komunikacji miejskiej 
(prócz taksówek), a także z 
komunikacji samochodowej 
(prócz taksówek) na terenie 
swego rejonu Od 1 stycznia 
1993 r. w Wilnie z miejskiej 
komunikacji publicznej (au­
tobusy. trolejbusy) bezpłatnie 
mogą korzystać wszyscy in­
walidzi I i H grup.

Inwalidom II grupy kom­
pensuje się 80 proc wydat­
ków na nabycie leków i śro? 
tików pomocy medycznej (is­
tnieje ich specjalna lista), a 
inwalidom I grupy na recep­
tę leki w aptekach wydaje 
się bezpłatnie. Jeżeli po za­
kończeniu leczenia po cięż­
kim schorzeniu (według ok­
reślonej listy) inwalidę kieru­
je się do sanatorium, to opła­
ca się mu całkowicie standar­
dowy koszt wszystkich dni 
leczenia. Przy leczeniu in­
nych schorzeń opłaca się 80 
proc. kosztów.

Za użytkowanie działki 
wielkości 1 hektara na wsi 
i do 0,15 ha w obrębie mia­
sta lub osiedla inwalidzi I i 
II grup są zwolnieni od po­
datku gruntowego.

Inwalidzi I grupy mają 
prawo do zainstalowania te­

lefonu bez kolejki Z takiego 
praiwa korzyBtają również in­
walidzi U grupy pod warun­
kiem, że łączność telefonicz­
na jest lm niezbędna do wy­
konywania jakichkolwiek o- 
bowiązków służbowych. Sa­
motnym inwalidom 1 i II 
grup, nie mającym zdolnych 
do pracy członków rodziny, 
przysługują pewne ulgi w 
opłacie za telefon. Obecnie 
płacą 90 talonów miesięcz­
nie zamiast 130, a za zbloko­
wany lub równoległy telefon 
— 60 talonów.

Rodzinom, w których są 
inwalidzi I i II grup poza ko­
lejką powinno się przydzie­
lać parcele pod budowę in­
dywidualnych domków. Sa­
morządy powinny wolne mie­
szkania na I piętrze przydzie­
lać przede wszystkim (lub wy­
mieniać je na ich życzenie) 
inwalidom I i II grup. Rodzi­
ny, w których jest inwalida 
I grupy, a także inwalidzi II 
grupy, jeżeli w ich rodzinie 
nie ma osób zdolnych do pra­
cy, swe mieszkania wykupują 
za połowę ustalonej ceny. Po­
za tym obie wymienione ka­
tegorie osób całą wartość na­
bywanego mieszkania mogą 
opłacić czekami inwestycyj­
nymi.

Osoby, które zostały inwa­
lidami I lub II grup w  cza­
sie pracy w przedsiębiorst­
wie rolnym, mają prawo do 
nabycia jego prywatyzowa­
nego mienia. Inwalidom obu 
grup przysługują ulgi w  na­
byciu działki gnmtowej. In­
walidzi I grupy mają zniżkę 
wielkości do 70 proc. warto­
ści ziemi, inwalidzi II gru­
py — do 60 proc. Poza tym 
inwalidom obu grup udziela 
się prawa otizymania takiej 
parceli na budowę domu 
mieszkalnego poza konkur­
sem.

Jeżeli komisja ustalająca 
inwalidztwo pizyznała osobie 
prawo do nabycia specjalne­
go samochodu, to na pokry­
cie wydatków transportowych 
raz na trzy miesiące inwalida 
otrzymuje kompensatę wiel­
kości 75 proc. miesięcznego 
socjalnego minimum utrzyma­
nia. Taka dopłata należy się 
nawet w tym przypadku, je­
żeli inwalida jeszcze nie na­
był samochodu. Inwalidzi o- 
bu grup posiadający samo­
chody z ręcznym sterowaniem 
są zwalniani od opłaty za po­
mieszczenia niemieszkalne 
łgaraże). Jeżeli inwalida pra­
cuje, to pewną część jego za­
robku nie opodatkowuje się. 
Dla inwalidów I grupy ta 
część stanowi 1 ,1  miTitmiwn 
poziomu utrzymania (na dzień 
dzisiejszy minimum to wyno­
si 1920 tal.), dla inwalidów 
II grupy — jedno minimum, 
inwalidów III grupy —  0,9 
minimum. Poza tym, inwali­
dom wzroku dwóch pierw-

SAMODZIELNOSC — 
PRZEDMIOT

w  przyszłym roku szkolnym 
wiedz* w szkołach ogólnokształ- 
cących Litwy będzie oceniana 
według systemu 10-punktowego. 
Przewidziano to w  nowym planie 
nauczania, z którym 27 stycznia 
zapoznano na naradzie w Minis­
terstwie Kultury i Oświaty Lit­
wy- Główna zasada polega na 
ty™, ie  szkole przyznaje się 
większą swobodę w  samodziel­
nym organizowaniu swej działal­
ności. Rada szkolna może zade­
cydować, Jaki będzie je ] tydzień 
pracy 5, 6 dni czy mieszany

NAJTRUDNIEJSZY 
W  SZKOLE

ich wariant Zaleca się zmniej­
szanie liczby obowiązkowych 
przedmiotów 1 zwiększanie liczby 
swobodnie dobieranych przedmio­
tów. Można wybrać też wariant 
nauczania przedmiotów —  skró­
cony lub wydłużony kurs nau­
ki. Naturalnie, te  na podstawie 
tego w  przyszłości będą organi­
zowane egzaminy maturalne na 
dwóch szczeblach. W  nowym pla- 
nie nauczania zaleca się przez­
naczać 5 dni nauki na działal­
ność kulturalną, turystyczną lub 
sportową uczniów.

(ELTA)

szych grup podatek dochodo­
wy zmniejsza się o jedną 
dziesiątą część minimum, czy­
li obecnie o 192 talony.

Ulgi dla inwalidów w  opła­
cie za usługi komunalne us­
talone od 1 maja 1992 r. (zi­
mną i gorąca wodę, gaz itd) 
zostały z dniem 1 listopada 
1992 r. zniesione. Wymieni­
łem tu tylko niektóre ulgi 
dla inwalidów. Po konkretne 
odpowiedzi jeszcze raz radzi­
my zwracać się do wydziałów 
opieki społecznej w  miejscu 
zamieszkania. Nazywają się 
one „Filie emerytur i zasił­
ków". Oto adresy wileńskich 
miejskich: I filia —  ul. Wró­
blewskiego 4, tel.: 61-10-16; 
II filia — ul. Wiwulskiego 
16, teł.: 63-53-35; Ul filia — 
ul. Kauno 3/26, tel.: 63-00-67; 
IV filia —  ul. Gegużes 1-osios 
127, tel.: 67-00-59; V  fttia — 
dl. Ukmerges 221, tel.: 46-69- 
95.

Samotnie wychowuję dwójkę 
nieletnich dzieci. Sąd byłemu mu­
łow i orzekł płacenie alimentów 
na utrzymanie dzieci, ale nie pła­
ci ich Jnł od kilku miesięcy. N a ­
wet nie wtem dokładnie, gdzie 
mój były małżonek się znajduje. 
Cri mam robić? Gdzie się zwrócić?

Teresa L.
ra. Wilno
Należy ponownie zwracać 

się. do sądu. który wydał o- 
rzeczenie o przyznaniu ali­
mentów, a także do sądowych 
egzekutorów (komorników). 
Powibien on ustalić miejsce 
pobytu i pracy dłużnika, wy­
jaśnić przyczynę długu. W  
razie konieczności można, og­
łosić poszukitwanie dłużnika 
i nawet wszcząć przeciwko 
niemu sprawę karną za złoś­
liwe uchylanie się od płace­
nia alimentów.

Mieszkam we wsi Zujuny. N ie­
dawno złożyłem podanie o  przy­
dział ml parce*! aa budowę domu 
indywidualnego. Jaka m ole by£ 
wielkość tej parceli? Dom za­
mierzam budować w  tej samej 
wsL

Waldemar N.
Rejon wileński

Zgodnie z uchwałą rządu 
Litwy nr 89 z dn. 7 lutego 
1992 roku „O  przepisach 
sprzedaży i dzierżawy parce­
li w celu działalności niego­
spodarczej 1 przydzielania 
działek członkom stowa­
rzyszeń działkowi czóW na 
wsi maksymalna wielkość 
parceli pod budowę indywi­
dualnego domu mieszkalnego 
wynosi 0,25 ha. Jeżeli teren 
danej wsi graniczy z mias­
tem i przeznacza się do pier­

wszoplanowej lozbudowy mia­
sta, to maksymalna wielkość 
parceli wynosi 0,15 ha. Kon- 
kjetą wielkość przydziela — 
nych parceli ustalają rejono­
we zarządy z uwzględnieniem 
warunków miejscowych, zgo­
dnie z zatwierdzonymi proje­
ktami planowania.

Jeżeli natomiast osoba ma 
prawo do przywrócenia wła­
sności do ziemi (na przykład, 
jej zmarły ojciec był kiedyś 
właścicielem tej ziemi, lecz 
terytorium to należy do tere­
nu miasta, osiedla typu miej­
skiego), (o parcelę na budowę 
domu przydziela się mu bez­
płatnie w tym samym osied­
lu, jako formę przywrócenia 
prawa własności. W  takim 
przypadku wielkość parceli 
nie powinna przekraczać 0,2 
ha w Wilnie oraz w innych 
większych miastach. Nato­
miast w  pozostałych mias­
tach i osiedlach typu miejs­
kiego 0,3 ha. Konkretną zre­
sztą wielkość parceli ustala­
ją samorządy terenowe.

Antoni KW IATKO W SKI 
prawnik

Konkurs „Dziewczyna „Kuri

w lutym
Niezwykłe, a może już zapo­

mniane zjawiska meteorologicz­
ne znów zadziwiły, a nawet zbul­
wersowały Litwę w  styczniu. Tak 
silnych wiatrów, zwłaszcza na 
większej części terytorium repu­
bliki nie pamiętają nawet naj­
starsi nasi koledzy - synoptycy, 
zwłaszcza w  środku zimy. Hu­
ragany bowiem bardziej_cechują 
miesiące jesienne. W iatry przy­
niosły ciepłe powietrze i tem­
peratura wzrosła do 8— 12 stop­
ni ciepła. Miejscami były grzmo­
ty.

Teraz nadchodzi najkrótszy 
miesiąc roku —1 luty. Miesiąc zi­
mowy z mrozami, zamieciami i 
śniegiem, niekiedy jednak bywa 
pogodniejszy od pierwszych 
dwóch miesięcy zimowych, toteż 
temperatura w  dzień, zwłaszcza 
pod kpniec miesiąca, rośnie.

Opadów w  lutym jest niewie­
le: zwłaszcza w  rejonach wscho­
dnich zaledwie 22—29 mm. Prze­
ważnie śnieg, ale też zdarza się

śnieg z deszczem i desząL 
łoledzie występują 2 - 1  Ic|  
zamiecie szaleją przez 3~}| 

Grubsza i bardziej stab 1 
pokrywa śniegowa, stopniaJ 
dnak opada, topnieje, tientól 

Pod względem temperatojl 
ty bywa różny. Przeciętnie! 
na 20 lat zdarza się J  
mroźny luty, którego średókl 
mperatura bywa nawet o I f  
stopni niższa od przeciętnej J 
loletniej, która stanowi m L 
—6°C  Najniższa temperatunl 
notowana została w  1956 l  I  
na wschodnim krańcu Litwy! 
pek rtęci opadł do —37—ł i  
Podczas ostatniego chłodnego 
tego 1986 r„ gdy nie było i 
nych odwilży, ponad pół tk  
ca przeciętna temperatura? di 
wa była poniżej 10°C,

Na przestrzeni ostatnich i 
luty był ciepły. Czyli 
temperatura miesiąca o 4-61 
pni była wyższa od przectyi 
A  najcieplejszy w  tym stok 
był hity 1990 r., gdy odnoto 
no najwyższą temperaturę a 
siąca + 1 2 — 17°C Czym 
nas luty 1993 i.?

Bena SAKALYft 
synaptf

Przysłowia miesiąca
*  Miesiąc luty w  lód (Auty.
*  K iedy luty —  obuj buty.
*  Gdy mróz w  lutym ostro 

trzyma, tedy już niedługa zima.
*  Gdy ciepło w  lutym, zimno 

w  marcu bywa, długo trwa zima, 
to rzecz niewątpliwa.

*  Gdy luty bez śniegu, wios­
na w  biegu.

*  Jeżeli w lutym deszcz pada, 
nocne przymrozki w  maju zapo­
wiada.

*  Gdy w  lutym są deszcze, 
będzie ostry mróz jeszcze.

*  W  lutym wody wiele, w Je­
cie głodne cielę.

*  Gdy luty z  burzami, prędka 
wiosna przed nami.

*  Gdy do połowy lutego zima 
się wysili, to  na koniec miesiąca 
już się nie wychyli.

*  Lutowa jpogoda gdy służy, 
suchą wiosnę wróży.

*  Gdy pierwszego pięknie 
wszędzie, tedy dobra wiosna bę­
dzie.

*  Gdy na Gromniczną z da­

chu ciecze, zima się długo f 
wlecze.

*  Jeśli w wstępną środę f 
piękna pogoda, to w  polu 
zwyczaj jest piękna uroda.

*  Na świętej Agaty (5)1 
schną na słońcu szmaty.

*  Po świętej Dorode (6) ’ 
schną chusty na płocie, a f 
nie schną, człeka mrozy do 0 
łupy wepchną.

*  Gdy trzynastego 
pogodnie, wiosna nie nader* 
przez długie tygodnie. I

*  Gdy na święty Walekjj 
deszcz nie pada, szybką '̂ 0> 
zapowiada.

*  Piotr (23) lody znosi, | 
ich nie ma, to przynosi

*  Jak ciepło na Madej* 'F 
to już wiosny nadzieja. 9

*  Gdy w  wilię M adej*! 
wiatry panują, 40 dni 
wiatrem napsują.

*  Ostatniego lutego 
jaka, przez cały marzec tak*

Dobrał ^
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ĵjjnpiada fizyczna „Satelita"
HL. nltAł AaiUnnksTtal- _wie klaa starszych szkół ogólnoksztal- 

roW  ta*ra  specjalnych (techników)! Proponuje- 
wo w kolejnej Olimpiadzie flzycz-

#«• '

iy»

iS*4* * !™  tory maga*. »  <»w6ch jej najlepszych 
korzystając z uprze] mości organlzato- 

» i  w  finałach Ogólnopolskiej OUm- 
M, w Warszawie Ale Impreza ta Jedno-
djl Jak duło nas Jeszcze dzieli od tych
^ ‘ S fk t& ny  doszli do Hnałów w  drodze os- 

wśród liceów z całej Polski.

d te w tak renomowanych zawodach mają 
Oat*** wybitnie zdolne, o niekonwencjonalnym 

« * *  „Lenii oraz rzetelnej wiedzy. Wlainie U  
łn*"8.^  koniecznym warunkiem wszelkiego powo- 

zdobywamy poprzez pracę, o Ue Jest

sukcesem przeszlorocznej olimpiady 
wyłoniona kilkuosobowa grupa 

różnym powodzeniem przebrnęła

ta n  M IM  1 ™  “ I
m hrfwzsslnegan* pewne reguły, czasami bardzo 
^  »nr okazji Jedną z nich możemy zdradzić: 

rozwiązywania zadań z Bzyki zdobywa się 
rezwlązjwanla. Aby umotUwlć młodzieży 

io nerytów olimpijskich, wznawiamy w  roku 
' " L  a n in  Olimpiadę Fizyczną pod hasłem „Sa- 
JJu-Wąc wokół Ogólnopolskiej Olimpiady Flzycz-
nj,

będzie Mą składała z trzech tur korespon- 
i jednej tury ooaej.

to korespondencyjnych będą podzielone na 
M  a jd. Pierwszą będą stanowiły testy egzamina­
c h  które w 1902 roku były podawane podczas 
pródisn przeprowadzonego przez Stowarzyszenie 
Makowców Polaków Litwy dla ustalenia listy kandy- 
U4w aa wyższe studia w Polsce oraz na Uniwersytet 
Mit w WUnle.

W drogie) części znajdziemy zadania, z którymi 
sykle dę itykamy na lekcjach lub zajęciach fakulta­
tywnych i fizyki. Myślimy, te szanujący siebie uczeń 
(otai tę barierę bez trudu.

W m części będziemy podawali niektóre 
tynauj Ogólnopolskiej XLC Olimpiady Fizycznej, 
toftoimrając tym samym chętnych do uczestnictwa 
» lutymej XIin Olimpiadzie w  roku 1083/94.

Zalania tory pierwsze] są dobierane z myślą o ucz- 
■Uek Bu X—xn, drugiej —  XI—XII 1 trzecie] —  
UL W tarze ocznej uczestnicy z klas X, X I 1 XII 
Hnyuają

Jj* "'itlęzców Olimpiady .Satelita" w  tym roku 
“ **!< dyplomy honorowe, nagrody specjalne oraz 
Wude lih starał o stadia wyższe. Wszyscy uczę* 
r j ^ ^ l ą  nagrody książkowe. Ponadto ucznio- 

"-*X  l XI biorąc udział w  Olimpiadzie zapewnią 
oolliwość uczestnictwa w  drużynie szykującej 
**wod6w olimpijskich w roku przyszłym.

“ ^aó tury zaocznej prosimy przysyłać 
laJ2* kartkach zeszytowych, wskazując Imię,

okolę oraz dokładny adres poczto- 
jh ^  Wilno, akr. poczt 823, Olimpia-

i “Wfle i rozwiązywane Jasno, prze]*
l^^jzyteinle. Rozwiązanie zadania powinno być 
•hao 1MŁ'5l,e*  rozumowania, a zakończenie po- 
'"i** wVnlków 1 wnioski. Praca po-
*lkiaw. T * ™ '  ale zwięzła. Rysunki mogą być 

**» — “ “ ł  by4 Jednak przejrzy-worze opisane w tekście.
yay*y powodzenia!Konutet n

^ « l » k * J n P “ nowy: Romuald Brazls, Mirosław
kyazard Narkowlcz, Jan Strojć.

T U K A  I

CZĘSC I

o masie 70 kg posiadają- 
^  działa* ? »  ^ to y n a ć  w czasie 5 s, należy na
A) j j  **** 8%  o wartości

Aj. ^  70 N. Q  140 N. D) 700 N.

5 i, 50 N  na ścianę domu w
q j  nale fizycznym, wykonuje pracę równą

,*>• pó 10JC)  50 j - 1 2501
C r “,cht Oi«Mrhm i JdetIei; lu dwóch kul sprężystych 

lyłko wartościach prędkości, może na-

<*>»
■trony.

T
Rys. 1

A4. W ykres przedstawia zależność ciśnienia od tem­
peratury przy przejściu gazu ze stanu 1 do stanu 3.' 
Wynika z niego, że w  procesie tym objętość gazu na 
odcinku 1 —2 i 2— 3 odpowiednio 

A ) malała, a potem rosła. B) rosła a potem malała.
C) malała, a potem była stała. D) była stała, a po­
tem rosła.

A5. W  stałej temperaturze sprężono parę nasyconą 
stosując ciśnienie 10000 Pa. Wykonano przy tym pracę 
1000 J. Wynika z tego, że ubytek objętości pary w y­
nosi
A ) 0,01 m3. B) 0,1 m3. C) 10 m3. D) 100 m.3

A6. Na dwóch metalowych kulach o promieniach 
n - l m  i r2= 6m umieszczono takie same ładunki do­
datnie. Potencjały tych kul V| i V 2 spełniają równość

A ) V i = V 2. B) V i = 6 V 2. C) V j= V 2:6. D) V i =*36V2.

R
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B) zatrzymanie jednej z 
w Jedną stronę. D) ruch obu w

^ ® . o s ' ,

W  Wilii

Rys. 2
A7. Układ przedstawiony na schemacie należy stoso­

wać do wyznaczenia oporu R o  wartości A ) dowol­
nej, B) dużo mniejszej od oporu woltomierza, C) dużo 
większej od oporu woltomierza, D) zbliżonej do oporu 
woltomierza.

A 8. Jeżeli w  obwodzie (rys.) zmniejszamy częstotli­
wość prądu zmiennego nie zmieniając napięcia, to na­
tężenie skuteczne

A ) wzrasta
B) maleje
C) pozostaje stałe
D) maleje, gdy opór indukcyjny jest większy od opo­

ru omowego.
A9. Gdy przedmiot znajduje się w  odległości 8 cm 

od soczewki skupiającej o ogniskowej 10  cm, to jego 
obraz

A> jest rzeczywisty i powiększony 5 razy. B) jest 
rzeczywisty i powiększony 2,5 razy. C) nie powstaje.
D) jest pozorny 1 powiększony 5 razy.

A 10. Po dwukrotnym zwiększeniu odległości punkto­
wego źródła światła od fotokomórki, natężenie prądu 
w  jej obwodzie

A ) nie zmieni się. B) wzrośnie około 4 razy. C) zma­
leje około 2 razy. D) zmaleje około 4 razy.

c z ę Sc  n
BI. Rybak płynie łódką w  górę rzeki. Przejeżdża­

jąc pod mostem gubi zapasowe wiosło, które wpada 
do wody. Po godzinie rybak spostrzega brak wiosła. 
Wraca z powrotem 1 dogania wiosło w odległości 6 
km poniżej mostu. Jaka jest prędkość rzeki, jeśli ry­
bak poruszając się zarówno w  górę jak i w  dół rzeki 
wiosłuje jednakowo?

B2. Jakie powinno być nachylenie dachu, aby woda 
deszczowa ściekała z niego w  możliwie najkrótszym 
czasie? Tarcia nie uwzględniamy.

B3. Bombowiec nurkuje po prostej pod kątem L do 
poziomu z prędkością vo. Jeżeli pilot chce zrzucić 
bombę na wysokości H i trafia dokładnie w cel, to 
w jakiej odległości od celu powinien on to zrobić? 
Oporu powietrza nie uwzględniamy.

B4. Samochód o masie m —  1000 kg zjeżdża z gó­
ry przy wyłączonym silniku ze stałą prędkością

v= 5 4  km/h. Spadek góry wynosi A m na każde 100 
m drogi. Jaką moc powinien rozwijać lilnik tego sa­
mochodu, aby samochód poruszał się z tą samą pręd­
kością pod górę, przy tym samym spadku?

c z ę s c  m

C l. Pozbawiona atmosfery, jednorodna planeta w 
kształcie kuli o  promieniu R=3000 km wykonuje peł­
ny obrót wokół stałej osi przechodzącej przez jej 
środek w  ciągu 100 minut. Przyśpieszenie grawitacyj­
ne przy powierzchni planety wynosi g-=4m/s*. Na 
planecie znajduje się działo.-z którego można strzelać 
w  płaszczyźnie (lokalnie) poziomej, nieco ponad po­
wierzchnią planety. Podaj zakres szerokości geografi­
cznych punktów planety, z  których można wprowa­
dzić pocisk na orbitę kołową przy pomocy tego działa, 
jeżeli prędkość nadawana pociskowi przez działo 
względem podłoża wynosi v*=l,2 km/s. W  Jakim kie­
runku z  miejsca leżącego na równiku należy wystrze­
lić pocisk, by poruszał się on po orbicie kołowej?

C2. Na poziomym, gładkim stole spoczywa długa, 
lekka rura o zamkniętych końcach przedzielona we­
wnątrz nieważką błoną (rys.). W  prawej części rury 
znajduje się gaz, w  lewej części panuje próżnia. W  
pewnym momencie błona pęka. Po rozprężeniu się gazu 
do całej objętości rury t osiągnięciu przezeń stanu 
równowagi

a) rura znajdzie się na lewo względem pierwotnego 
położenia

b) rura znajdzie się w  tym samym położeniu co 
pierwotnie

c) rura znajdzie się na prawo względem pierwotnego 
położenia.

-£ lu a . p n u rcL

T
777 777777 777 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 -

C3. Na szalkach wagi ustawiono dwa jednakowe 
zbiorniki. W  zbiorniku A  jest wilgotne powietrze o 
temperaturze T  i pod ciśnieniem p. W  zbiorniku B 
jest suche powietrze w  tych samych warunkach. Czy 
pojemnik A

ą) jest cięższy od B
b) waży tyle samo co B
c) jest lżejszy od B?
C4. Po reperacjach domowej sieci wodociągowej w 

odcinkach rur może pozostać powietrze. W tedy zda­
rza się, że po otwarciu kranu woda wypływa znacznie 
szybciej niż zwykle, wyrywając czasem szklankę z 
palców. Wyjaśnij dlaczego tak się dzieje, mimo że 
ciśnienie w  sieci zasilającej budynek jest takie samo 
jak zwykle.

C5. W  dwóch szklankach znajdują się jednakowe 
ilości (objętości) płynów nie reagujących ze sobą: w 
pierwszej szklance płyn A , w  drugiej —  płyn B. 
Łyżkę płynu z  pierwszej szklanki dodano do płynu w 
drugiej szklance i wymieszano, po czym łyżkę wymie­
szanych płynów dodano do płynu znajdującego się w 
pierwszej szklance (objętość mieszaniny płynów jest* 
równa sumie objętości płynów przed wymieszaniem). 
Jeżeli nB oznacza stężenie (objętościowe) płynu B 
w  pierwszej szklance a nA —  stężenie płynu A  w 
drugiej szklance, to

a) « b >  nA b) ne =  nA c) nB <  nA

C6. (Doświadczalne)
Mając do dyspozycji szklankę z  piaskiem, wodę, 

sitko, suszarkę do włosów, strzykawkę lekarską i dro­
bny sprzęt dostępny w  gospodarstwie domowym wy­
znacz stosunek objętości ziarenek suchego, czystego i 
w  miarę jednorodnego piasku do objętości naczynia, 
w  którym się on znajduje. Jest to tzw. współczynnik 
wypełnienia przestrzeni. Porównaj go z wypełnieniem 
przestrzeni dla struktur krystalograficznych przedsta­
wionych na rysunkach

W  obliczeniach dla struktur z rys. 1 i rys. 2 przyj­
mij, że w  każdym miejscu zaznaczonym kropką znaj­
duje się kulka styczna do wszystkich sąsiednich kulek.

Wskazówki. Drogi uczestniku Olimpiady, na pewno 
zauważyłeś, że zadanie C6 potrzebuje specjalnego po­
dejścia. Po pierwsze, trzeba się zatroszczyć o podmiot 
doświadczenia. Na szczęście aura nam spr*yj«* 
zawsze można zdobyć parę szklanek piasku. Aby re­
zultat był wiarygodny, piasek przed doświadczeniem 
trzeba kilkakrotnie wypłukać i dokładnie wysuszyć. 
Należy także usunąć ewentualne zanieczyszczenia i Ka­
myki. Zamiast strzykawki medycznej można się posłu­
żyć innym naczyniem, z którego objętość wylewanej 
wody może być kontrolowana. , < 0 7

Kontaktowy adres: 2022, Wilno, ul. Medeinos 35— 97, 

Jan Sirojć, tel. 47-58-23. ______

radiowa

||la8
codzien-

Ów  ̂ MHz propo-
pozycje

C0̂ Cyine: od 14.00 

* *  14.40

Ogłoszenia reklamowe: 15.15,
16.15, 18.15, 21.15 

Przegląd imprez kulturalnych:
16.40

Serwis sportowy: 15.40 

Wieczór w  telewizji: 18.35 
Konkurs błyskawiczny: 18.40 

Dobranocka: 20.30.

Muzyczna noc: 24.00 

Zapraszamy równtei do słucha­
nia następujących progamów: 

Wtorek, 2 lutego: 23.10 —
Przypadkowy koncert.

Środa, 3 lutego: 17.30 —  Gość 
Radia „Znad W illi", 23.10 — 
Muzykorama.

Czwartek, 4 lutego: 23.10 — 
Portret artysty.

Piątek, 5 lutego: 16.30 — „Wa- • 
rto pójść — warto zobaczyć” 
pr. Sabiny Giełwanowsklej 17,.30 
-— Gość Radia „Znad Willi **.

23.10 —  Lista przebojów.

Dział reklamy Radia „Znad 
W ilii": 2019, Vilnius, al. Laisves 

60, tel. 42-94-57.

Uwaga, handlowcy, 
turyści, biznesmeni!

6 lutego organizowana Je«t 7-dnlowa podróż DO  
PLOESZTI W  RUM UNII. Koszt —  6 dolarów USA  1 
9.500 talonów.

8 lutego organizowana Jest 2-dnlowa podróż DO  
OLSZTYNA W  POLSCE. Koazt —  *0 dolarów USA

ł  ^ ^ 6rtę: Vltalus, Naugarduko 34. teL 83-M-39, 
w robocze dni od godz. 10 do 17. ( 7 a m .  j



„k u r i e r  w  i l  e  r  s  k  t * 2 lutego 1993 r.

Zapraszamy absolwentów MJŻAŃSKlRJ SZKOŁY ŚREDNIEJ 
oa studniówkę, która o d b i t e  się 5 lutego o godzinie 18.00.

MATURZYŚCI 
(Zam. 1615)

XXXV promocja w bZKOI.E ŚREDNIEJ IM. W. SYROKOM­
LI zaprasza wszystkich nauczycieli 1 absolwentów w  dniu 6 
lutego 1993 r. o godz. 18.00 m i tradycyjną studniówką.

(Zam. 1617)

Reklama w „Kurierze Wileńskim"
Ogłoszenia są przyjmowane w Domu Prasy, uL La łm s 60, 

11 piętro, pokój 1114, tel. 42-69-63 we wszystkie dni pracy od 
9 do 17, w piątek do 10

ZYSK W BIZNESIE, POWODZENIE, TO  W  „KURIERZE" 
OGŁOSZENIE.

Telefonujcie, pizychodżde, piszcie.

AML TRADING
Warszawa, Potocka 8/16 

Tel/Fax: (22) 334025 

Oferuje -do sprzedaży 

wyroby odzieżowe z Korei i Tajlandii.

(Zam. 1543)

Firma drogo zapłaci
ZA MIEDZ, BRĄZ, MOSIĄDZ I ICH ZŁOM, 

CHŁODNICE SAMOCHODOWE.

Zamienimy samochody M-21412, VAZ-21063, Audl-80 
z silnikiem wysokoprężnym na metale kolorowe i ich 
złom.

Telefonować: (8-211) 5-81-23; 5-48-32; 5-60-22.
Fax 5-43-97.

(Zam. 1590)

SPRZEDAJE SIĘ 

komplet mebli miękkich „Gaf 
vł*.

Zwracać się; VUnios, tel. 
26-36-74.

(Zam. 1601)

WYMIENIAMY 

dolary na DM, walutę na ro­
bie, talony.

Zwracać się; Vllnlus, teL 
42-07-45. (Zam. 1583)

Do Warszawy -  
codziennie

Firma turystyczna „ERELIS" 
zaprasza klientów

N A  PODRÓŻE DO WARSZAWY 

Regularna linia Wilno—Warszawa—Wilno jest ob­
sługiwana autokarami „SETRA", „MERCEDES", 
.JELCZ" codziennie. Cena biletu „Setrą" w  obie stro­
ny 25, a w jedną stronę 15 dolarów USA. Autokarami 
„Mercedes" lub „Jelcz" w obie strony 30, a w Jedną 
— 20 dolarów USA.

Bilety można nabyć: Vilnlua, kino „Pergale", Pa- 
menkałnlo 7/8, godz. od 11 do 15. Dzwonić pod tele­
fonem 22-53-92.

ORGANIZUJEMY PRZEWOZY ŁADUNKÓW W  
OBRĘBIE REPUBLIKI.

TeL 61-71-62.
(Zam. 1606)

T e l e w i z  j a
WTOREK, 2 LUTEGO 

LTV-1

9.00 —  Program dnia. 9.05 —  
Telegiełda. 9.15 —  01... 02... 03.
9.45 —  Studio sportowe. 10.15
—  Gest. 10.45 —  Film kryminal­
ny Niemieckiej T V  „Zamach".
18.00 — Wiadomości, 18.15 —  
Noworoczny koktaji 16.45 —  
Film dok. 19.15 —  Program eko­
nomiczny. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  Nie ma złego 
co by na dobre nie wyszło.
21.10 —  Komedia francuska 
„Spojrzenie przez monokl*1. 23.00
—  Prezentuje „Wasze studio".
23.15 —  Wiadomości wieczorne.

T V  Litwy Wschodniej

7.00 —  Poranek T V  (w  jęz. 
polskim). 8.00 —  Film anim.
8.10 —  Informuje komisja o 
wyborach prezydenta.

Warszawa

10.00. —  Wiadomości. 10.10
—  Mama i ja. 10.25 —  Domo­
we przedszkole. 1(L50 —  Poro­
zmawiajmy o dzieciach. 11.00 —  
„Pogranicze w  ogniu** (23) —  
serial TP (pow t). 1Z00 —  Gieł­
da pracy —  giełda szans. IZ  15
—  Przyjemne z  pożytecznym.
12.30 —  Sztuka ludowa — 
konteksty. 12.45 —  Klub samo­
tnych serc. 13.00 —  Wiadomo­
ści. 13.15— 17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 —  Tełeferie: 
Super zima oraz „Kroniki Naraii
—  srebrne krzesło" (5) —  serial 
prod. angielskiej. 17.50 —  Mu­
zyczna jedynka. 18.00 —  Tele- 
ezpress. 18.25 —  „Bill Cosby 
show" —  serial komediowy prod. 
USA. 18.50 —  W  kinie i na 
kasecie. 19.10 —  Odolańska 10
—  magazyn historyczny. 19.40
—  Kobiety w  armiach świata
—  wojskowy program publicy­
styczny. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 20.55 —  
7 minut dla ministra pracy. 21.10
—  Kino europejakie: „K o t" (Le 
Chat) —  nim fab. prod franc.
22.45 —  Program publicystycz­
ny. 23.15 —  Telemuzak. 23.45 —  
W iadomości 24.00 —  Muzyczna 
jedynka. 0.10 —  Rozmowy z 
Nikodemem 0.50 —  „Śpiewa­
nie w  karawanie" —  fragmenty 
spektaklu dyplomowego studen­
tów wydziału aktorskiego PWST 
w e Wrocławiu.

Ostankino

4.55—  Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00, —  Dziennik. 
830 —  Bramka. 8.35 —  T V  film 
fab. „Spirala” (2). 10.00 —  W  
świecie zw ierząt 10.50 —  Eks-

Kalendarium
' * Wtorek (2JI) jest 33 dniem 

1993 r. Do końca roku 332 dni.
* Znak Zodiaku —  Wodnik.
| Imieniny: Fortunata, Marii, 

Mirosława, Oskara.
* Wschód S ł o ń c a 8 . D 8 ,  za­

chód —  16.59. Długość dnia 8 
godz. 51 min.

Pogoda
litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 2 lutego 
zachmurzenie, wiatr zachodni, u- 
miarkowany, bez opadów. Tem­
peratura 1— 3 stopnie depta.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe­
ratura w  nocy 0—5, w  dzień 2 
— 7 stopni ciepła.

pres prasowy. 11.00 —  Dzien­
nik. 11.20 —  T V  film fab.
„Płyń, stateczku". 12.30 —
Film anim. 12.45 —  T V  film 
fab. „Długie drogi wojny" (1).
14.00 —  Dziennik. 1430 —  Pro­
gram. 14L25 —  Wiadomości ko­
mercyjne. 14.40 —  Świat pienię­
dzy A . Smitha. 15.10 — Notes. 
15.15 —  Film anim. 15.30 —  T V  
serial „Emil z Lenebergi" (6).
15.55 —  „Talenty i wielbiciele".
17.00 —  Dziennik. 17.20 —  Pro­
gram. 17.25 —  Kanał Ostanki- 
na. 17.50 —  J. S. Bach. Koncert. 
18.05 —  T V  serial „Powrót do 
Edenu". 18.55 —  Temat. 19.40
—  Dobranocka. 19l55 —  Rekla­
ma. 20.00 —  Dziennik. 20.35 —  
Program. 20.40 —  T V  film fab. 
„Spirala" (2). 22.10 —  Pieśń-93. 
Podczas przerwy o  23.00 — 
Dziennik. 23.40 —  Kino na po­
ste restante. 030 —- Klub praso­
wy. 030 —  T V  film fab. „Pies 
Baskerville'ów (1).

TV Rosji 
74)0 —  Wieści. 730 —  Rekla­

ma. 7.25 —  Czas biznesmenów.
7.55 —  Chwila prawdy. 8.50 —  
W  wolnym czasie. 9.05 —  Złota 
ostroga. 9.35 —  T V  film dok.
10.30 —  Nasz sad. 11.00 —  T V  
serial „Imogen" (6). 12.25 —- 
Szkoła biznesu. 12.40 —  Spra­
wa chłopska. 13.00 —  Wieści. 
1330 —  Reklama. 1335 —  Sa­
lon wieczorny. 15.00 —  Tele­
giełda. 15.30 —  Wieści. 15.45 —  
Studio „Wzrost". 16.15 —  Czyń 
dobro. 17.00 -— Bajka dla do­
rosłych. 17.30 —  Strażnicy pra­
wdy. 18.00 — Wiadomości par­
lamentarne. 18.15 —  Film dok.
18.45 —  Święto co dzień. 18.55
—  Reklama. 19.00 —  Wieści. 
1930 —  Reklama. 1935 —  T V  
serial „Santa Barbara" (126).
20.15 —  A . Czechow z  okresu 
prywatyzacji. 21.00 —  Program 
informacyjny. 21.30 —  Pożegna­
nie Słowianki 21.55 —  Rekla­
ma. 22.00 —  Wieści. 2230 —  
Mówią gwiazdy. 22.25 —  Karu­
zela sportowa. 22.30 —  Antrakt
22.40 —  Na sesji RN  FR. 2Z55
—  Opera G. Verdiego „Dcm Car- 
kw".

ŚRODA, 3 LUTEGO 
LTV-1

9.00 —  Program dnia. 9.05
—  Pod własnym dachem. 10.05
—  Francuski thriller „Bill". 18.00
—  Wiadomości. 18.15 —  Film 
anim. 19.30 —  Śpiewa G. Kau- 
kaite. 19.55 —  Nasz elemen­
tarz. 20.00 —  Dobranocka. 2035
—  Reklama. 20.30 —  Panora­
ma. 21.00 —  W ybory prezyden­
ta Republiki Litewskiej. 22.00
—  Przygodowy film kryminalny 
„Kobieta w  b ie li" (1). 23.15 —  
Wiadomości wieczorne. 23.30 —  
Przygodowy film kryminalny 
„Kobieta w  bieli" (2).

SPRZEDAJE SIĘ 

tkaniny z Polski („bania”, 
iorżeta, bistor). 

Zwracać się: Vilnlos, teL 
42-79-55 od Rodz. 9—17, 76- 
65-85 po godf. 18.

(Zam. 1622)

ZAMIENIĘ 

2 mieszkania bez pośredni­
ków na 4-5-pokojowe miesz­
kanie w centrum, na Starów­
ce.

Zwracać sfę: Vilnius, teL 
62-82-21.

(Zam. 1619)

SPRZEDAJĘ 
traktory T-25.
TeL 58-51-71, 58-52-75.

(Zam. 1618)

Ekrany
VILNIUS — „U tracą 1 

stwo* (USA, p rzygo j^^|  
12.50. 14.40, 16.30, l | j d  
Wideosala: nG łu p k o «| ^ |  
komedia) 3, 5, 7 n  W
20.45. „Bumerang*1 (U jT i 
dla) 2, 4, 6 lutego oi jjw  

DRAUGYSTE -  „ W j  
Casanowa" (USA) 2, 3, T l  
tego o 16, 17.50. 
d "  (USA, dla dorosły^ ̂  
6, 7 lutego o 19.40. * 9

AUSRA —  nSpotkaaj^L- 
dwie serie) o 10.30, n ,? ! 
20.30. ‘♦I

TV  Litwy W scko^ i

7.00 —  Nowości prz* i 
niu (w jęz. litewskim i, 
skim).

Warszawa «

10.00 —  Wiadomości n  
Mama i ja. 1035 
przedszkole. 10.50 — 8 
wiajmy o dzieciach. i| 9  
„Kot" * —  film fab. prod. y  
cuskiej. 1Z30 —  Dalecy J  
scy —' magazyn mnuJ 
narodowych. 13.00 
mości. 13.15— 17.00 — TtfcS 
edukacyjna. 17.05 —  Tełefa^l 
Super zima oraz fihn i  
„Kroniki Namii — 
krzesło" (6 —  ost). 173H 
Muzyczna jedynka. 18.00 — J 
leezpress. 1835 —  „Na f  
ckich papierach" (18) — ", 
prod. USA. 19.15 — 
zdrowego człowieka. l l ł j l  
M y  i świat 20.00 — jjwgT 
rynka. 20.30 —
21.10 —  Mecz piłki 
„Real" Madryt —  „Ban*
23.00 —  Z  żyda wzięte • 
gram publicystyczny.^ 2130*1 
Leksykon polskiej muzyki i 
rywkowej ,rT *
23.45 —  Wiadomości 240tl 
Muzyczna jedynka. 0.10 \ 
„Najważniejszy dzień żydi” |
—  serial TP.

Ostankino

4.55 —" Program dnia. £001 
Dziennik. 530 -
5.30 —  Poranek. 7.45 p X  
gwarantuje. 8.00 —
830 —  Program. 835 — i 
cert &55 —  T V  film fah., 
rala" (3). 10.15 —  i9 3
stowarzyszane TV. 10.45 
Ekspres prasowy. 11.00 
Dziennik. 1130 —  TV  film I 
„Skarbonka". 1230 — 
anim. 12^0 —  TV  filo i 
„Długie drogi wojny" (2). Wj
—  Dziennik. 1430 —
14.25 —  Rozmaitości TV. §|
—  Notes. 15.15 —  Fdm
15.30 —  T V  serial Jagi | 
Lenebergi" (7). 15,55 —  1 
między nami... 16.15 ; —  
anim. 16.45 =—  Tei_
17.00 —  Dziennik. 1730— 1 
gram. 1735 —  Kanał Ostowi 
na. 17.50 —  Film anim. Uf
—  T V  serial „Powrót do i 
nuM. 18.50 —  Mmiatnia,<fl(
—  Żeby to diabli. 19^0 — | 
branocka. 19.55 —
20.00 —  Dziennik. 2035 - 1  
gram. 20.40 —  T V  § g
„Spirala" (3). 2Z00 —  [ ____
muzyczny. Podczas pntf*TJL
23.00 —  Dziennik. 23^0— " L  
film dok. 0.40 —  Ekspres 
sowy. 0.50 —  T V  film fab. [ 
BaskerviUe*ów" (2).

Dyżurni wydania:

Henryk MA2U1*
Zbigniew M ARKOW ICŁ^ 
Bronisława MICHAŁOW®*| 
Krystyna RUCZYNSZA^T

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od -1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
UetuYoa Respubllka. 
Vilnius,
Laisvós pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.
W  Polsce —  1000 zl.
Zam. 149
N r rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa I samorządu terenowego —  42-78-53, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktuałnośd —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, felietonów i  sportu
—  42-90-63, listów — : 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-76, korespondend: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznldd —  52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlncki —  62-42-67, fotokorespondenci •— 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliśd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

Usługi XERO —  powielania 
nych dokumentów —  pr. LaiwO ®
11 piętro, pokój 1102. Czynne od I 
do 17.00 w  dniach pracy, teL 42-79-*H

Biuro ogłoszeń 1 reklamy —  pr- W I 
svós 60, 11 piętro, pokój nr 1114 ^  
lefon — 42-69-63.
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